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Masy pracujące odpowiadają na apel Pa-Fn-Wagu ,J)awne, dobre czasy^“

Dołożymy wszelkich wysiłków I starań
by przyśpieszyć wykonanie planu 6-Ietniego

Spośród kilkusettysięcznej rreszy pracowników kolejnictwa pierwsza 
Ha apel „Pafawagu“ odpowiedziała załoga Kolejowych Zakładów Napra
wy Wagonów w Ostrowiu Wlkp. Załoga Zakładów wezwała do podej
mowania apelu „Pafawagu“ wszystkich kolejarzy w całym kraju.

Na masówce, wśród owacji na 
cześć przywódcy polskich mas pra
cujących — Bolesława Bieruta i wo
dza mas pracujących całego świata 

Józefa Stalina, przodownicy pracy

poszczególnych działów zakładów 
składali zobowiązania.

Gorącymi, długo niemilknącymi o- 
klaskami i okrzykami „niech żyje“ 
przyjęli kolejarze tekst listu do Pre
zydenta Bolesława Bieruta.

List do Prezydenta Bieruta
Drogi Towarzyszu!
Załoga Kolejowych Zakładów Na

prawy Wagonów w Ostrowiu Wlkp. 
przesyła Ci najserdeczniejsze pozdro
wienia. Osoba Twoja jest dla nas wy 
razem zwycięskiej walki narodu poi 
skiego, polskiej klasy robotniczej z 
jej Partią na czele — której przewo 
dzisz — o społeczne i narodowe wy
zwolenie naszej Ojczyzny. Pomni 
Twoich doniosłych wskazań, wytycza 
jących narodowi polskiemu pewną i 
zdecydowaną drogę w walce o pokój 
i plan 6-letni, pragniemy uczcić 60 
rocznicę Twoich urodzin i dzień świę 
ta klasy robotniczej 1 Maja 1952 r.

któ-

się roboto
i

SIAR ÖS POWIAT OT? BUDZIŃSKI.

Kr. B, 15/9/36,

Bezrobotni w Zagórzu
- zajścia-

■1

Wkrótce ukażą się nowe znaczki 
wydane dla uczczenia 60~ej rocznicy 
urodzin Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta. Na zdjęciu jeden z nich Wg. 
projektu Stanisława Rolicza. Drugi 
znaczek wg. tego samego projektu bę
dzie miał wartość 90 groszy.

zobowiązaniami produkcyjnymi, 
re przyczynią się do sprawniejszego 
wykonania zadań przełomowego roku 
planu 6-letniego.

Potężny wzrost produkcji naszej go 
spodarki narodowej pociąga za sobą 
wzrost zadań przewozowych kolei, 
które w roku bieżącym mają prze
wieźć o 15 procent więcej masy to
warowej, niż w roku ubiegłym. W tej 
sytuacji czołowym zadaniem PKP dla 
dokonania tych przewozów staje się 
przygotowanie niezbędnej ilości wa
gonów towarowych.

Plan produkcyjny naszego zakładu 
w r. 1951 wykonaliśmy w 101,3 pro
cent, plan na styczeń br. przekroczy
liśmy o 9,9 procent, plan na luty — 
o 24,5 procent.

Podejmujemy się w okresie od 4 
marca do 1 maja br. wykonać ponad 
plan: 52 naprawy główne, 176 napraw 
średnich oraz 278 napraw rewizyj
nych wagonów towarowych.

Wykonamy te zobowiązania przez 
naprawę potokową, zwiększenie wy
dajności pracy o 12 procent i znacz 
ne skrócenie postoju wagonów w na 
prawie. Oddziały: mechaniczny, ku
źnia, spawalniczy, hamulcowy, ob
róbki drzewa "i techniczno-gospodar
czy wykonają swoje zobowiązania 
przy współudziale trzech brygad ro
botniczo - Inżynieryjnych, które 
przyczynią się do usunięcia trudno
ści w transporcie wewnątrzzakłado
wym, w natryskowym malowaniu 
podwozi i w pracy kuźni.

Dla pogłębienia świadomości poli
tycznej i fachowej pracowników po 
większymy ilość zespołów szkoły sta 
chanowskiej.

Ogólna wartość naszych zobowią 
zań wyniesie 2287 tysięcy złotych. 
Celem wykonania powyższych zo

bowiązań wzywamy DOKP Łódź i 
DOKP Poznań do terminowego do
starczania taboru do napraw według 
ustalonych typów. Równocześnie 
wzywamy do podejmowania podob
nych zobowiązań załogi wszystkich 
zakładów naprawczych taboru koleje 
wego oraz ogół kolejarzy polskich.

znaczę - 
Polskiej 
zapew-

Wzywamy pracowników służby ru 
chu do jok najlepszego wykorzysta
nia wagonów towarowych przez przy 
śpieszenie obrotu i zwiększenie śre
dniego załadunku wagonu.

Wzywamy maszynistów i pracow
ników parowozowni do zwiększania 
przebiegu dobowego parowozów i do 
zwiększania przeciętnego ciężaru po
ciągu towarowego.

Wzywamy pracowników służby 
drogowej do zmniejszenia ilości o- 
strzeżeń o zwolnieniu jazdy na szła 
ku i polepszenia stanu torów.

Wzywamy wszystkich pracowników 
służb eksploatacyjnych do zwiększe
nia regularności biegu pociągów pa
sażerskich i towarowych.

Świadomi historycznego 
nia projektu Konstytucji 
Rzeczypospolitej Ludowej
niamy Cię Drogi Towarzyszu Pre
zydencie, że pod Twoim kierownic 
twem i w myśl Twoich wskazań 
dołożymy wszelkich wysiłków i 
starań, aby wykonać nasze zobo
wiązania dla umocn:enia siły gospo 
darczej i politycznej naszej Ojczy
zny i sił całego obozu pokoju.

Zobowiązania
Inst. Chemii Przemysłowej

Zgromadzeni na uroczystym zebra 
niu pracownicy Instytutu Chemii 
Przemysłowej w Warszawie, wśród 
długo niemilknących okrzyków na 
cześć Prezydenta Bolesława Bieruta 
uchwalili wysłanie do Niego serdecz 
nego listu, w którym czytamy m. in.: 

„Pragnąc godnie uczcić dzień 18 
kwietnia 1952 r., dzień 60 rocznicy 
Twoich urodzin oraz święto 1 Maja, 
pracownicy Instytutów Chemicznych, 
idąc za wezwaniem załogi Pafawa
gu, podjęli szereg zobowiązań.

Podejmując 100 zobowiązań zespo 
łowych, które przyniosą ok. 2 milio 
nów zł oszczędności», wzywamy 
wszystkich pracowników Instytutów 
i Zakładów Naukowych w Polsce, by 
przystąpili do socjalistycznego współ 
zawodnictwa dla uczczenia Twych 
urodzin, Towarzyszu Prezydencie — 
dla uczczenia Święta 1 Maja — świę 
ta klasy robotniczej całego świata“. 

Dodatkowe wytopy stali
Załoga huty „Sosnowiec“ zobowią 

zała się dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta i Święta 1 Maja dać ponad 
planową produkcję ogólnej wartości 
około 300 tysięcy złotych. Stalowni- 

wykonać szereg 
ich

Wielko pi ecownicy, dadzą ponad
plan 186 ton surówki.

Oklaskami nagrodzili zebrani zobo 
wiązanie robotników placowych, kió 
rzy postanowili przez ścisłą współ
pracę z transportem i suwnicami 
podnieść przepustowość składu zło
mu i zapewnić terminowość załadun 
ku innych tworzyw wsadowych.

Załoga Zakładów Urządzeń Tech
nicznych „Zgoda“ podjęła czyn pro 
dukcyjny na cześć 60 rocznicy uro
dzin Prezydenta Bieruta i na cześć 
1 Maja.

Czołowy tokarz — szybkościowiec 
Jerzy Stowski odczytał na masówce 
list załogi do Prezydenta Bieruta. Bu 
rzą oklasków potwierdzili zebrani 
dane w liście przyrzeczenie, że za
kłady „Zgoda“ wykonają plan na 
pierwszy kwartał br. w 104 procen
tach i przekroczą plan kwietniowy, 
dając 
cji i

. zrobotni nie chcieli 
kwiTfcw ty wnoś cl owych, o kupując lokal gminy.-Wysunęli 

oni szereg postulatów.donagająo się ich realizacji,a mi ano wic i et 

1/ zatrudnienia przez 2 tygodnie w miesiącu, , 

ź/ zasiłkówjila wazystkich i młodzieży od lat 18-tu, 
<5%odzieży na zim^T *

Urzędu Wojewódzkiego 
flydzl&i Spoi.-Polityczny

państwu w dodatkowej produk 
oszczędnościach 864.040 złotych.

indywidualnych i 69 zespoło- 
zobowiązań podjęli górnicy ko 
„Brzeszcze“. Przysporzą one

260 
wych 
palni 
krajowi dodatkowe 7.921 ton węgla.

Wartość zobowiązań robotników 
„Stomilu“ wynosi 5 milionów 519 
tys. zł. Uczestnicy masówki uchwa
lili wysłanie do Prezydenta Bieruta 
listu.

¥
Cenne zobowiązania podjęła zało

ga Zakładów Wytwórczych Silników 
Elektrycznych M-8. Robotnicy Zakła 
dów postanowili wyprodukować do 
1 Maja br. tysiąc silników elektrycz 
nych ponad plan.

Wybitni działacze amerykańscy
przeciwko oäbuilowie Wehrmachtu
Lisi oiwariy do Trumana

Organizacja
Obronie Po

84

NOWY JORK (PAP). 
„Pochód Amerykanów w 
Koju“ podała do wiadomości, że 
wybitnych działaczy amerykańskich 
wystosowało do Trumana otwarty 
list, w którym wzywają go do poło 
żenią kresu remilitaryzacji Niemiec ; 
i d’o natychmiastowego zwołania kon * 
ferencji pięciu wielkich mocarstw w 
celu zapewnienia sprawiedliwego i 
pokojowego rozwiązania kwestii sta
nowiących groźbę dla pokoju.

W imieniu pokój miłujących Ame 
rykanów — stwierdza list otwarty — 
pragniemy kategorycznie wypowie
dzieć się przeciwko zamierzonym de 
cyzjom w sprawie remilitairyzacji i 
renazifikacji Niemiec, powziętym na 
sesji lizbońskiej Szczególnie jesteś
my tym zaniepokojeni, gdyż właśnie 
rząd USA wystąpił z inicjatywą w 
tej sprawie i wywarł silny nacisk w 
celu zmuszenia do podpisania poro
zumienia o utworzeniu armii- zacho
dnio - niemieckiej i remilitaryzacji 
Niemiec.

Naród amerykański zdecydowa
nie dąży do pokoju i uważa, żc 
pokój można osiągnąć drogą uregu ' 
lowania rozbieżności między Za
chodem i Wschodem. Zdajcmy so
bie sprawę, że nie można zapewnić 
pokoju i bezpieczeństwa dla nas i 
naszych dzieci bez rozwiązania na 
sprawiedliwych zasadach kwestii 
Niemiec.
Wzywamy nasz rząd — stwierdza 

ją autorzy listu — do porzucenia o- 
becnej polityki, ustalonej na sesji li
zbońskiej. Zamiast przygotowywania 
sitę do wojny drogą remilitaryzacji 
Niemiec, należy wystąpić z wezwa
niem do zaprzestania remilitaryzacji 
f renazifikacji' Niemiec, wykorzystać 
jvszelkie możliwe środki w celu ro<z

wiązania kwestii niemieckiej za po 
mocą rokowań.

Przez natychmiastowe zwołanie 
konferencji i rokowania, które dopro 
wadzą do osiągnięcia pokojowego po 
rozumienia między pięcioma wielki
mi mocarstwami, można zapewnić 
sprawiedliwe i pokojowe rozwiąza
nie kwestii niemieckiej i wszystkich 
innych kwestii, które stanowią groźbę 
dla pokoju światowego.

List otwarty podpisali: prof. dr Du 
Bois, biskup anglikański Mo ul ton, 
prof. Cronbach, Paul Robcson, fizyk 
Morrison, prezes Związku Marynarzy 
Handlowych — Hugh Bryson, malarz 
Rock well Kent, pastor Willard Up- 
haus, prof. Rappaport ii inni.

cy zobowiązali się 
dodatkowych wytopów, skracając 
średni czas trwania, walcownicy 
wyprodukować 150 ton wyrobów 
nad plan.

po

¥
Załoga stalowni huty .,Bobrek“ 

stanowiła przeprowadzić do l.V. 
wytopów szybkościowych i przyśpie 
szonych i wyprodukować ponad plan 
w tym okresie 1.857 ton stali.

po
213

Ponad W min. WłochJw
podpisało Apel Pokoju

RZYM (PAP). Pod apelem wzywa- 
jącym rządy pięciu wielkich mo
carstw do zawarcia pak4u pokoju ze
brano dotychczas we Włoszech — 
16.340.679 podpisów.

W 41 prowincjach włoskich liczba 
podpisów przekroczyła liczbę podpi
sów złożonych przez obywateli wło
skich pod apelem sztokholmskim

HELSINKI (PAP). Przeszło 660 tys 
obywateli fińskich złożyło podpisy 
pod apelem o Pakt Pokoju.

Z okazji 5 rocznicy zawarcia Układu o Przyjaźni i Wzajemnej Porno 
cy między Polską a Czechosłowacją, Prezydent R.P. Bolesław Bierut 
i Prezydent Republiki Czechosłowackiej Klement Gottwald wymienili na 
stępujące depesze:

Towarzysz Klement GOTTWALD 
Prezydent Republiki Czechosłowackiej

Praga
W dniu 5-tej rocznicy zawarcia Układu o Przyjaźni i Wzajemnej Po

mocy między Polską i Czechosłowacją przesyłam Wam, Towarzyszu 
Prezydencie, oraz narodom Czechosłowacji, najserdeczniejsze pozdrowie
nia i życzenia narodu polskiego i moje własne.

Owocna i stałe pogłębiająca się przyjaźń i współpraca między naszymi 
krajami przyspiesza nasz zwycięski marsz do socjalizmu i wzmacnia po
tęgę światowego obozu pokoju, któremu przewodzi Wielki Związek Ra
dziecki. Naród polski życzy bratnim narodom Czechosłowacji dalszych 
wspaniałych osiągnięć w naszej wspólnej walce o postęp i pokój.

Bolesław BIERUT

dzlatwy~sz^olnej~^ndr^tsników i dożywlar.ja_wjszko 1 aoh,,

otrzymywania takich samych racyj i stawok.jak na Leroni o 
mia et .

r<r^^cbcreślal i^äj^ze są upośledzeni w stosunku 
do akcji doraźne j , prowadzonej nr. ts ronię miast .Otrzymują bo
wiem połowę tych racyj .jakie otrzymują bezrobotni w miastach.

Jakkolwiek odpowiada to rzecz ywi atoóoi , iż 
komitet Powiatowy otrzjwuuje skroianle, szą dotację na akcję 
doraźną niż miasta ,skutkiem ozego wytwarza eię z tugo tytułu 
poważny ferment wśród bezrobotrę/ch -<BfiL»p<Miatu, to nie mniej 
jednak widoczny Jest £hkt opanowania przez konrur.^ mas bezro
botnych, którzy pod wpływam jej agitacji dążą do zakłócenia 
epokoju, 1ak i bezpieczeństwa publicznero. Z tych właśnie 
względów polec^Jt© zebrany tłum przed Drz.Jm.w Zagórzu, jak 
i okupujący budy rzywrócić normalny tok
urzędowani a gmini

Zaraz t _ .., , Sjewcdźkiugo .’un3uszu *raoy
przedstawiając ten srtfe n rzeczy AM uzasadni J4, że wielkie 7 
różnice w traktowaniu bezrobotneh z terenów miejekich oraz 
ośrodków prze my ®ł owych w proMziale środków na akcję doraźną 
poważnie godzą «bezpieczeństwo i porządek publiczny

_______________ ■ /________3 O r^o

[ Urząd Wojewódzki Kjglecki 

dnl4i iw/ÜJ8L,-----/

ry u xa/

Zamieszczamy powyżej reproduk
cję dokumentu, który ukazał się w 
n-rze 48 „Sztandaru Młodych“. Za
mieszczając ten dokument „Sztandar 
Młodych“ pisał m. In.:

llroz^sta akademia w Budapeszcie
w 60 rocznicę uredzin Rckcsiego

BUDAPESZT (PAP). Kulminacyjnym gierscy — oświadczył Rakosi — zawdzię 
punktem uroczystości z okazji 60 roczni czarny nasze sukcesy przede wszystkiem 
cy urodzin wicepremiera Maty asa Rako- temu, że mogliśmy zastosować w w arun 
siego, sekretarza generalnego Węgier- | kach węgierskich naukę Lenina-Stalina, 
skiej Partii Pracujących, była akademia i *” ---
urządzona w Budapeszcie. 1

Akademię zagaił premier węgierski, 
Dobi, witając serdecznie Jubilata i pod
kreślając jego ogromne zasługi w dziele 
budowy nowych Węgier. Dzisiejsze świę 
to — stwierdził premier Dobi — pogłę
bia naszą miłość dla wielkiego Stalina, 
dzięki któremu towarzysz Rakosi został 
uratowany z więzienia reakcji Horthy‘e 
go.

Zebrani powstali z miejsc i urządzili 
huczną owację na część Józefa Stalina.

Członek Biura Politycznego i sekre
tariatu Węgierskiej Partii Pracujących, 
minister E. Gero, wygłosił referat, po
święcony życiu i działalności Rakosie- 
go. Stwierdził on m. in., że obchód 60-le- 
cia urodzin Matyasa Rakosiego ma na 
Węgrzech charakter ogólnonarodowego 
święta. Węgierskie masy pracujące po
witały ten dzień nowymi sukcesami w 
pracy.

Następnie odczytano depesze gratula
cyjne, nadeszłe do Rakosiego od partii 
komunistycznych i robotniczych wielu 
krajów. Depesza KC WKP(b) głosi:

Komitet Centralny Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego pozdrawia 
Was gorąco w dniu Waszego 60-lec:a ja
ko ofiarnego bojownika o sprawę klasy 
robotniczej i chłopstwa, jako organiza
tora i bojowego przywódcę Węgierskiej 
Partii Pracujących, jako wybitnego ob
rońcę pokoju między narodami. Życzy
my Wam zdrowia i nowych sukcesów 
w Waszej działalności dla dobra narodu 
węgierskiego.

Na zakończenie akademii zabrał głos 
Matyas Rakosi, dziękując gorąco za zło
żone mu życzenia. My, komuniści wę-

w szczególności zaś tę jej część, która 
stwierdza, że dobry komunista łączy w 
sobie internacjonalizm proletariacki z 
patriotyzmem.

Mnie osobiście przypadło w udziale 
to szczęście, że mogłem być bezpośred
nim uczniem geniusza ludzkości, naj
większego nauczyciela mas pracujących 
— Lenina oraz mądrego wodza całej ludz 
kości, prawdziwego przyjaciela narodu 
węgierskiego — Józefa Stalina. Było to 
dla mnie szczególnie cenne źródło siły.

Drugim źródłem siły było przekona
nie, że naród węgierski, który zawsze 
brał udział w ruchu rewolucyjnym, wkro 
czy, gdy wybije godzina, na drogę so
cjalizmu. Wierzyłem, że tak będzie, rów 
nież w najcięższych latach więzienia. 
Obecnie zaś, gdy stało się to faktem, 
biorę z radością udział w tym obchodzie 
i przyrzekam pracować jeszcze uporczy
wiej i ofiarnej, ażeby naród węgierski, 
który tyle wycierpiał, rozwijał się dalej, 
wywalczał nowe zwycięstw*, na drodze 
budowy socjalizmu.

(PATRZ ARTYKUŁ NA STR. 3).

w roku 1936, w pa- 
uchwaleniu faszy

„Działo się to 
rę miesięcy po 
stowskiej konstytucji z 1935 r. Cze
góż to domagali się beziobotni z Za
górza okupując lokal gminny? I ja
kie to bezczelne żądania tak oburzy
ły pana starostę?

Otóż bezrobotni z Zagórza ośmic^ 
liii się żądać aż 2 tygodni (!) pracy 
na miesiąc. Było to rzeczywiście w 
Polsce terroru i krwi, przemocy i 
wyzysku, bezrobocia i nędzy, w Pol
sce panowania kapitalistów i faszyz
mu, żądanie niebezpieczne dla ustro
ju! Żądania te wysuwali ludzie 
zgłodniali, widzący w zatrudnieniu 
choćby nawet przez dwa tygodnie w 
miesiącu chwilowy ratunek przed 
nędzą i śmiercią głodową.

O czym mówi dalej treść doku
mentu? Mówi o losie młodzieży dla 
której brak było pracy, brak szkół, 
brak podręczników, która jeśli na
wet chodziła do szkoły — skazana 
była na głód.

...gdy w gminie Zagórze bezrobot
ni wysunęli swoje żądania, pan sta
rosta będziński szybko meldował 
swoim chlebodawcom, takim samym 
jak on pachołkom i sprzedawczykom 
sanacyjnym, że masy bezrobotnych 
dążą pod wpływem agitacji komuni
stów do „zakłócenia spokoju i bez
pieczeństwa publicznego“.

Bo zakłóceniem spokoju — zda
niem pana starosty — było żądanie 
pracy, żądanie zasiłków dla bezro
botnych i nie mającej pracy mło
dzieży do lat osiemnastu, żądanie o- 
buwia na zimę i podręczników, oraz 
dożywiania w szkołach dla głodnych 

I dzieci robotników.

777 zagród dla osadników
przygotowuje województwo koszalińskie

Rady narodowe na terenie woj. 
koszalińskiego czynią przygotowania 
do przyjęcia nowych osadników. W 
gromadach trwają intensywne prace 
przy odbudowie zagród, regulacji i 
nadzielaniu gruntów.

Na terenie woj*ewództwa znajduje

Towarzysz Bolesław BIERUT 
'rezydent Rzeczypospolitej Polskiej

Warszawa
Z okazji 5-tej rocznicy zawarcia czechosłowacko - polskiego Układu 

o Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy składam serdeczne życzenia Wam, To
warzyszu Prezydencie i w Waszej osobie całemu bratniemu narodowi 
polskiemu. Narody obu naszych krajów świętują ten doniosły dzień 
w okresie, gdy nasz wspólny wyzwoliciel i nauczyciel — Związek Ra
dziecki, stojący na czele niezwyciężonego i stale wzmacniającego się 
światowego obozu pokoju, prowadzi zdecydowaną walkę o zachowanie 
pokoju na całym świecie i o pokojowe współżycie wszystkich narodow.

Trwały i szczery sojusz ludowo-demokratycznej Po.ski i Czechos - 
wacjj stanowi ważny czynnik światowego frontu pokoju, o który rozbuą 
się wszelkie usiłowania imperialistów zachodnich i który ostatecznie 
zwycięży w walce o trwały, demokratyczny pokój i o przyjazn między 
wszystkimi narodami. .

Życzę całemu narodowi polskiemu i Wam osobiście coraz dalszych 
wielkich osiągnięć przy wypełnianiu zadań w budowie socjalistycznej 
Polski, trwałego ogniwa światowego frontu pokoju. Niech krzepnie nie
rozerwalny sojusz obu naszych narodów! Niech żyje długie lata naj- 
lepszy przyjaciel naszych narodów - WielM Stalin! GQTTWALD

Z tej samej okazji depesze wymienili premier Rządu R.P. Józef Cyr ankiewicz i premier Rządu Czechosłowacji Antoni Zapotocky oraz mini- 
strowie spraw zagranicznych Polski i Czechosłowacji: dr Stanisław Skrzeszewski i ViUam Siroky.

się już 257 zagród uprzednio odbu
dowanych i gotowych do osiedlenia. 
W wielu gromadach trwają obecnie 
intensywne prace przy odbudowie i 
remontach dalszych 329 gospodarstw 
wiejskich, które zostaną oddane 
użytku nowym osadnikom 
niu br.

43 zagrody odbudowuje 
nie w po w. Wałcz, zaś po 
wiatach: Słupsk, Kołobrzeg i Sław
no. W pow. Białogard gotowych do 
osiedlenia jest już 26 gospodarstw. 
Np. w gromadzie Roszczewo, gm. Ro 
go wo, znajdują się 
Są to zabudowania 
te dachówką.

W dniu 7 bm. do 
wiatowej Rady 
gardzie zgłosili 
Jan Kimek ze 
gorajski, pow. 
jechali osiedlić 
tu białogardzkiego.

W gm. Pomianowo, pow. Biało
gard, mam dużo znajomych — mó
wi ob. Kusiak — którzy piszą do 
mnie, że jest im tu dobrze, dlatego 
przyjechaliśmy tu ze szwagrem osie 
dlić się. Gospodarki mamy już upa
trzone w gromadzie Pomianowo i 
Dargikowo. Bardzo mi się tu podo
ba. Po załatwieniu formalności my- 
ślimy jeszcze przed końcem marca 
osiedlić się tu, a na pewno i więcej 
za nami przyjedzie, jak im ox>owie- 
mv to, co widzieliśmy“'

do
w kwiet-

stę obec-
49 w po

3 gospodarstwa, 
murowane, kry-

prezydium Po- 
Narodowej w Biało- 
się Józef Kusiak i 

wsi Aleksandrów Bił 
Biłgoraj, którzy przy 
się na terenie powia
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Członkowie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego w Milinie na uroczystym 
zabraniu wszystkich spółdzielców, po podjęciu zobowiązań, wystosowali do 
Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta list, który głosi:

Kochany Obywatelu Prezydencie.
My, członkowie Rolniczego Zespołu 

Spółdzielczego w Milinie, gm. Kąty, 
powiatu wrocławskiego przesyłamy Ci 
najserdeczniejsze życzenia z okazji 
zbliżającej się 60 rocznicy Twoich ti- 
rodzin. Życzymy Ci z całego serca 
zdrowia, długich lat życia, abyś mógł 
nas dalej prowadzić po drodze postę
pu — ku lepszemu życiu — do socja
lizmu j utrwalenia pokoju.

Każdy z nas czerpie z Twoich słów 
zachęcających chłopów polskich do

Cegielnia-gigant 
uj Zielonce 

ruszy w kwietniu 
W kwietniu rozpocznie pro

dukcję najnowocześniejsza, jed
na z największych w Europie — 
cegielnia gigant w Zielonce. Pla
nowany początkowo termin uru
chomienia cegielni na dzień 1 
maja br. został skrócony o kil
kanaście dni dzięki podjęciu 
przez załogę zobowiązań dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta RP Bolesława Bie
ruta. Do użytku oddane zosta
ną 3 suszarnie, 1 piec, wyrobow 
nia i kotłownia. Kilkanaście ty
sięcy pierwszych , cegieł z Zie
lonki po wyrobieniu w stanie 
surowym 18 kwietnia przejdzie 
z kolei normalny cykl produkcji 
i w początkach maja wysłanych 
będzie na budowy stolicy, (ip).

Załoga ZPB im. gen. Waltera 
zdobyła sztandar przesadni

W ZPB 
dzi odbyło 
nie przez 
sztandaru 
wo dni etwa

Sztandar
im. Gen.
ub. roku.

im. Gen. Waltera w łx> 
się uroczyste przekaza
li PB im. Szymańskiego 
przechodniego współza- 
pracy.
ten Zdobyła załoga ZPB 

Waltera w IV kwartale

nowoczesnej spółdzielczej gospodarki, 
zapał do pracy i wiarę w słuszność 
naszej drogi.

Spółdzielnia nasza powstała na je
sieni 1949 r. Było nas, członków spół
dzielni, wówczas tylko 14, a ziemi mie
liśmy 240 hektarów. Po roku istnienia 
naszej spółdzielni przystąpiła do niej 
reszta wsi z wyjątkiem tylko 3-ch naj 
mniej świadomych gospodarzy.

Dziś spółdzielnia nasza ma 75 człon
ków i 650 ha gruntów i żaden z człon
ków nie wróciłby do starej zacofanej 
gospodarki indywidualnej.

Już w r. 1951 wyniki naszej go
spodarki potwierdziły w pełni Two
je słowa, że spółdzielczość produk
cyjna jest lepszą i wyższą gospodar
ką od gospodarki w pojedynkę, że 
da je wyższe plony i wyższe docho-> 
dy. Kiedy gospodarowaliśmy w po
jedynkę tylko nieliczni zbierali naj
wyżej 18 q pszenicy z ha, 19 q jęcz
mienia i 150 q ziemniaków; rzepa
ku prawie nie sieliśmy. W r. 1951 
nasza spółdzielnia osiągnęła z hek
tara: 28 q pszenicy ozimej, 35 q jęcz 
mienia, 215 q ziemniaków i 12 q 
rzepaku jarego.
Podniosły się także nasze dochody. 

Dniówka obrachunkowa wyniosła w 
przeliczeniu na pieniądze w r. 1951 
23 zł 14 gr, w tym w gotówce 18,05 zł 
— reszta w naturaliach.

Na Twoje noworoczne wezwanie do 
zwiększenia produkcji rolniczej tak 
potrzebnej naszej Ojczyźnie i klasie 
robotniczej — ODPOWIADAMY DZIŚ 
NASZYM UROCZYSTYM ZOBOWIĄ 
ZANIEM:

SIEWY WIOSENNE ZBÖZ WYKO
NAMY W CIĄGU 10 DNI zamiast pla
nowanych 12 dni. Przygotowaliśmy 
ziarno siewne, nawozy i środki do za
prawiania ziarna. Podniesiemy normę 
na siewnik 4 ha do 4,5 ha dziennie, 
zgodnie z wnioskiem Aleksandra Sar
ka członka naszej spółdzielni, który 
osobiście zobowiązał się obsiewać siew 
nikiem 4-metrowym 6 ha dziennie.

Podniesiemy plony z hektara powy
żej ustalonego planu na r. 1952: psze
nicy z 28 q do 30 q, co da dodatkowo 
272 q, jęczmienia z 35 q do 36 q, co da

Uroczyste obchody w Polsce i za granica

~ Wielkimi osiągnięciami w walce o 
pokój i szczęście dzieci witały dzień 
8 marca kobiecy polskie. W dniu swe
go święta zwracały się one do przy
wódcy narodu, Prezydenta Bolesła
wa Bieruta, wyrażając w swych li- 
ßtach gorące uczucia przywiązania.

Na akademiach w całym kraju 
przodujące w pracy zawodowej i spo
łecznej kobiety otrzymały nagrody 
i odznaczenia.

Uroczyste akademie odbyły się w 
wielu zakładach produkcyjnych i na 
budowach Warszawy.

8 bm. do Rady Zakładowej WZPO 
im. Obrońców Warszawy napływały 
meldunki o zaciągnięciu Wart Poko
ju, którymi robotnice Zakładów prag
ną uczcić swoje święto — Między 
narodowy Dzień Kobiet. Ogółem 
Warty Pokoju zaciągnęło 38 zespo
łów, ze wszystkich działów Zakła
du. Ogólna wartość ich ponadplano
wej produkcji wynosi 131.900 zł.

Również robotnice WZPO im. 17 
Stycznia postanowiły uczcić Między
narodowy Dzień Kobiet nowymi zo
bowiązaniami produkcyjnymi. Warty 
Pokoju, zaciągnięte przez załogę 
WZPO przyniosą dodatkową pro
dukcję wartości 7.806 zł.

Akademie odbyły się w WFM, 
w Zakładach Wytwórczych Lamp 
Elektrycznych w Warszawskich Za
kładach Farmaceutycznych, w fa

bryce im. 22 Lipca, gdzie ucze
stniczki powitały serdecznie przed
stawicielki delegacji niemieckiego 
Towarzystwa Krzewienia Pokojowych 
i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Pol
ską.

Kobiety Łodzi, Szczecina, Gdań
ska, Białegostoku i wielu miast Pol
ski witały dzień swego święta no
wymi zobowiązaniami produkcyjny
mi. i

Kobiety całego świata Obchodziły 
uroczyście dzień swego święta. Anty
faszystowski Komitet Kobiet Radziec
kich otrzymał powitalne depesze od 
ŚDFK i demokratycznych organiza
cji kobiet wielu krajów.

Uroczyste akademie odbyły się we 
wszystkich krajach świata.

dodatkowo 35 q, rzepaku z 13 q do 
13 q, co da dodatkowo 35 q, buraków 
cukrowych z 250 q do 270 q, Co da do
datkowo 1.300 q.

Ponadto zwiększymy uprawę traw 
nasiennych o pół ha i cebuli również 
o pół ha.

Wzrost plonów osiągniemy przez za
stosowanie pogłównego nawożenia, 
bronowanie ozimin i jarych, przez ter
minową i prawidłową uprawę, przez 
terminowy siew ziarnem kwalifikowa
nym oczyszczonym i zaprawionym, 
przez sprawne i skrzętne żniwa.

Dla zwiększenia zbiorów rzepaku za
stosujemy środki do zwalczania szkod
ników. Dla zwiększenia zbiorów buraka 
polepszymy pielęgnację i nawożenie.

Rozwiniemy gospodarkę hodowlaną, 
powyżej dotychczasowych planów na rok 
1952:

pogłowie bydła rogatego podniesiemy 
o 5 sztuk ponad plan i osiągniemy 105 
sztuk,

pogłowie trzody chlewnej — podnie
siemy o 10 sztuk — osiągniemy 130 sztuk, 

średni udój od krowy podniesiemy o 
200 litrów i doprowadzimy do 2.800 li
trów.

Spółdzielnia zakupi dla rozszerzenia 
hodowli trzody dodatkowo 20 maciorek, 
a chlewmistrz spółdzielni Józef Kowal
ski zgodnie źe swym zobowiązaniem do
datkowo wychowa z naszego własnego 
materiału 5 macior. Dla zapewnienia wa
runków hodowli trzody — przebudujemy 
z własnych środków i własną pracą spół
dzielni stodołę na chlewnię.

Oborowy Michał Kordoński zobowią
zał się przez indywidualne żywienie i 
kontrolę mleczności uzyskać od każdej z 
5 najlepszych krów udój roczny ponad 
4.000 litrów mleka.

Założymy fermę drobiu — do której 
każdy ze spółdzielców zobowiązał się dać 
po 2 odchowane kurczaki.

Dla wykonania naszych zobowiązań 
zwiększymy udział członków spółdzielni 
w pracy na wspólnym gospodarstwie ze 
170 dniówek obrachunkowych do 200 
dniówek obrachunkowych przeciętnie na 
1-go pracującego.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
Walencik Jan i Jakubow Maria — zobo
wiązali się wypracować w brygadzie po
lo wej po 300 dniówek obrachunkowych. 
16-letni ZMP-owiec Piotr Garbiak zobo
wiązał się wypracować w ciągu roku 250 
dniówek obrachunkowych i wezwał, aby 
pozostali ZMP-owcy poszli w jego śla
dy. Brygada Nr. 1, w której grupowym 
jest Pluta Franciszek, wezwała do współ
zawodnictwa brygadę Nr. 2 Jerzego Ste- 
fanieńko — o sprawne i terminowe 
przygotowanie i przeprowadzenie zasie
wów i pielęgnację roślin, a szczególnie 
plantację buraka.

Postanowiliśmy zorganizować kółko 
miczurińowskie, aby w oparciu o bogate 
doświadczenia rolnictwa radzieckiego 
podnosić wiedzę rolniczą członków naszej 
spółdzielni.

W tym celu postanowiliśmy zapocząt
kować z doświadczeń radzieckich podno
szenie plonu buraka przez szczepienie 
korzenia młodego buraka w czasie jego 
wzrostu — gdy korzeń buraka osiągnie 
wagę 100 -— 150 gramów — nasieniem 
buraka tej samej odmiany.

Kochany Obywatelu Prezydencie — 
pamiętamy wszyscy Twoje wskazania, że 
naszym, chłopów spółdzielców zadaniem 
jest dać wzory najlepszej wysoko wydaj
nej gospodarki, wykorzystać zdobycze

techniki i nauki, które udostępnia nam 
nasze państwo ludowe i tak gospodaro
wać, aby stać się przykładem dla Wszyst
kich małorolnych i średniorolnych chło
pów polskich i wskazać im drogę do do
statniego i kulturalnego życia.

Nie będziemy szczędzić wysiłków, aby 
to nasze zadanie pracowników spółdziel
ni produkcyjnej z honorem wykonać na 
chwałę naszej wolnej Ojczyzny.

Wzywamy wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne w całej Polsce — wzy
wamy wszystkich chłopów spółdziel
ców do walki o wzrost produkcji, o 
rozwijanie hodowli, o rozbudowę spół
dzielni, o wzmocnienie i rozszerzenie 
nowej, socjalistycznej gospodarki wio
dącej wieś polską do rozkwitu i dobro
bytu, a naszą Rzeczpospolitą Ludo
wą do siły i do socjalizmu.
Niech żyje Prezydent Bolesław Bierut. 
Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzna 

Polska Rzeczpospolita Ludowa.
Z upoważnienia Ogólnego Zebrania — 

Zarząd Spółdzielni: |
Rysiński Michał, Różański Józef, I 
Pluta FrańPluta Franciszek, Pajewska Maria, 
Długokęcki Michał.

odpowiedzi na apel Pafawagu 
gromady Chraplewo do chwili o- 

becnej około 40 gromad woj« gdań
skiego podijęło szereg poważnych zo 
bo wiązań, mających na celu zwięk
szenie produkcji rolnej. I tak na 
przykład chłopi gromady Wiślina w 
pow. kwidzyńskim postanowili pod
nieść plon zbóż kłosowych o 1 kwin 
tal z hektara, plon buraków cukro
wych zwiększyć o 20 kwintal^ ziem 
niaków zaś o 25 kwintali. Poza tym, 
w swym zobowiązaniu chłopi z gro
mady Wiślina postanowili zlikwido
wać ogółem 45 ha odłogów i zago
spodarować 15 ha łąk i pastwisk, 
plan Zaś sprzedaży żywca wykonać 
w ciągu roku ogółem w ponad 330 
procent. J

i
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DEPESZA PREZYDENTA BOLESŁAWA BIERUTA 
DO MATYASA RAKOSIEfiO

Z okazji 60 rocznicy urodzin Sekretarza Generalnego Węgierskiej Par
tii Pracujących, Przewodniczący KC PZPR, Prezydent R.P. Bolesław 
Bierut wystosował następującą depeszę:

Do
Towarzysza MATYASA RAKOSTEGO 

Sekretarza Generalnego Węgierskiej Partii 
Pracujących

W imieniu Komitetu Centralnego i moim własnym przesyłam Wam, 
drogi Towarzyszu najgorętsze, braterskie pozdrowienia i życzenia z okazji 
60-ej rocznicy Waszych urodzin.

Polskie masy pracujące znają Was jako wiernego ucznia Lenina i 
Stalina, jako jednego z organizatorów i przywódców rewolucji węgier
skiej 1919 r., jako wybitnego działacza międzynarodowego ruchu robot
niczego, jako wodza nielegalnej Węgierskiej Partii Komunistycznej. Wa
sza bohaterska postawa na procesach i w okresie szesnastu lat, które 
przebyliście w więzieniach węgierskiego faszyzmu, była wzorem rewolu
cyjnego hartu i natchnieniem dla wszystkich bojowników o wolność 
i socjalizm, a w tej liczbie dla rewolucjonistów polskich.

Po wyzwoleniu Waszej ojczyzny przez bohaterską Armię Radziecką, 
przewodząc Węgierskiej Partii Komunistycznej, a następnie Węgierskiej 
Partii Pracujących wnieśliście olbrzymi wkład osobisty w dzieło utworze
nia i umocnienia ustroju demokracji ludowej, rozbicia sił reakcji w kraju 
i agentów wroga w łonie partii, w dzieło wprowadzenia Węgierskiej Re
publiki Ludowej na tory budownictwa socjalistycznego. Pod Waszym kie
rownictwem Węgierska Partia Pracujących umacnia wytrwale nierozer
walną więź ideową z bohaterską, okrytą chwałą Wszechzwiązkową Ko
munistyczną Partią (bolszewików). Pod Waszym doświadczonym kierow
nictwem Węgierska Republika Ludowa stała się niezłomnym ogniwem 
wielkiego obozu pokoju i demokracji, któremu przewodzi Wielki Związek 
Radziecki — ostoja i nadzieja setek milionów ludzi na całym świecie.

W dniu 60-lecia Waszych urodzin życzę Wam, drogi Towarzyszu dłu
gich lat życia, zdrowia i pracy dla dobra narodu węgierskiego, dla dobra 
naszej wspólnej sprawy — sprawy budowy socjalizmu i obrony pokoju.

Boleslaw BIERUT

Depesza premiera Cyrankiewicza
Z okazji 60 rocznicy urodzin Wiceprezesa Rady Ministrów Węgierskiej 

Republiki Ludowej Matyasa Rakosi*ego Prezes Rady Ministrów R. P. 
Józef Cyrankiewicz wystosował następującą depeszę:

Do
Towarzysza MATYASA RAKOSTEGO 

Wiceprezesa Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludowej

Budapeszt
W dniu 60 rocznicy Waszych urodzin proszę przyjąć, Towarzyszu 

Wicepremierze, najserdeczniejsze gratulacje Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej i moje własne.

Naród polski widzi w Waszej osobie wielkiego przywódcę bratniego 
narodu węgierskiego, który całe swe życie poświęcił niestrudzonej i ofiar
nej walce o jego wolność i szczęśliwą przyszłość socjalistyczną. Życzymy 
Wam, Drogi Towarzyszu Rakosi, długich lat zdrowia i dalszej owocnej 
pracy dla socjalizmu i pokoju między narodami.

Józef CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej.

»Naród chiński nie będzie tolerował zbrodni USA«

Protest Rządu Chin Ludowych
przeciw ludobójczym aktom amerykańskich agresorów

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi, że samoloty amerykań
skie dokonały nalotów na obszar Chin 
północno-wschodnich i zrzuciły znacz
ne ilości owadów zakażonych zaraz
kami chorobotwórczymi.

W okresie od 29 lutego do 5 mar
ca br. czterysta czterdzieści osiem 
amerykańskich samolotów wojsko
wych dokonało nalotów na Fu-szun, 
Sinmin. Antung, Kuantion, Linkiang 
i inne rejony Chin północno-wschod
nich zrzucając zakażone owady. 
Oprócz tego samoloty amerykańskie 
zbombardowały i ostrzelały z broni 
pokładowej miejscowości Linkiang i 
Czandianhekou.

PEKIN (PAP). — Z Phenianu do
noszą, że w nocy z 7 na 8 marca sa

Nowy Mżet Związku Radzieckiego na W52 rok
ŚWIADECTWEM POKOJOWEJ POLITYKI ZSRR

MOSKWA. (iPAP). 8 marca zakończyła się w Moskwie III sesja Ra
dy Najwyższej ZSRR. Na kolicowym posiedzeniu Rady Związku toczyła 
się dalsza dyskusja nad budżetem państwowym ------ „
Wszyscy mówcy popierali jednomyślnie wniosek komisji budżetowej

Prasa czechosłowacka
o 5 rocznicy układu z Polską

PRAGA (PAP\ W zw ązku z piątą 
rocznicą zawarcia w Warszawie ukła 
du polsko-czechosłowackiego o przy
jaźni i wzajemnej ^pomocy, dziennik 
„Rude Pravo“ podkreśla ogromną 
doniosłość układu dla rozikwitu Cze
chosłowacji i Polski we wszystkich 
dziedzinach życia politycznego, gospo 
dar czego i kulturalnego.

Łącząca nasze narody przyjaźń, 
przypieczętowana na wieki tym ukła 
dem — pisze dziennik — jest jed
nym z mocnych filarów pokoju w 
obliczu zakusów amerykańsko-angiel 
skich agresorów imperialistycznych, 
usiłujących wyWołać nGwą wojnę 
światową.

Czechosłowacko-polski ufkład o 
przyjaźni i wzajemnej pómdcy oraz 
braterska Współpraca wszystkich kra 
jów obozu pokoju, którym przewodzi 
niezwyciężony Związek Radziecki — 
to granitowa zapora, o którą rozbiją 
się wszystkie krwawe zakusy podże
gaczy wojennych.

Również organ armii czechosłowac 
kiej „Obrana Lidu“ ocenia niezwy
kle doniosłe znaczenie układu za
równo dla rozwoju obu krajów, jak 
i dla sprawy zachowania i utrwale
nia pokoju świata. W dzień piątej 
rocznicy zawarcia tego układu — pi
sze dziennik — my, żołnierze armii 
czechosłowackiej, przesyłamy bratnie 
mu narodowi polskiemu najserdecz
niejsze życzenia.

ZSRR na rok 1952. 
zatwierdzenie preliminarza budżetowego. Deputowani podkreślali, żeJbu
dżet odzwierciedla olbrzymie Osiągnięcia ZSRR i wspaniałe zadania na 
polu budowy komunizmu, stojące przed narodem radzieckim.

Po dyskiutsji wygłosił końcowe prze 
mówienie minister finansów ZSRR 
Zwieriew.

Minister Zwieriew zakomunikował, 
że Rada Ministrów ZSRR wyraziła 
zgodę na wnioski! komisji budżeto
wej o zwiększenie całości dochodów 
o 1.Ö92.200 tysięcy rubli.

Budżet państwowy ZSRR na rok 
1952 — oświadczył minister Zwie
riew — jest wyrazem niezachwianej 
pewności narodu radzieckiego, że u- 
zyska on ndwe sukcesy na polu bu
downictwa społieczeńsffcwa komunistycz 
nego w ZSRR pod kierownictwem 
partii bolszewickiej, rządu radziec
kiego o ta z ukochanego wodza i nau
czyciela, towarzysza Stalina.

Rada Związku zatwierdziła jedno
myślnie budżet na rok bieżący, usta
lając sumę dochodów na 509.911.608 
tysięcy rubli oraz wydatków — na 
476.920.588 tysięcy rubli. Uchwalono 
również jednomyślnie ustawę o bu
dżecie państwowym ZSRR na rok 
1952. Wreszcie zatwierdzono dekrety 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
uchwalone w okresie między II a III 
sesją.

Również na ostatnim posiedzeniu 
Rady Natodowcści kontynuowana by 
ła dyskusja nad budżetem państwo
wym ha fok 1952.

Deputowany Chówrebasźwili (Gru- 
' zińska SRR) stwierdził, źe prelimil- 
I narz budżetowy ilustruje wymownie

słowa Józefa Stalina, że Związek Ra 
dziecki nie redukuje, lecz przeciw
nie, rozszerza przemysł cywilny, nie 
kurczy, lecz przeciwnie, rozwija bu
dowę nowych potężnych elektrowni 
wodnych i systemów nawadniających 
nie zaprzestaje polityki obniżania 
cen, lecz przeciwnie, kontynuuje tę 
politykę. Podczas gdy imperialiści 
anglo - amerykańscy zwiększają sy 
©tematycznie wydatki wojskowe — 
główne miejsce w budżecie państwo 
wym Związku Radzieckiego zajmują 
kredyty na cele pokojowe. Nasz bu
dżet — powiedział Chowrebaszwili 
— to budżet pokoju.

Wąsy li Kuznlecow, przewodniczący 
Wszechzwiązkowej Rady Centralnej 
Związków Zawodowych, przytoczył 
szereg faktów, świadczących o syste 
ma tycznym wzroście dobrobytu na
rodu.

Minister finansów ZSRR, Zwie- 
riew, podał do Wiadomości, że Rada 
Ministrów zaaprobowała Wniosek ko 
misji budżetowej o zwiększenie do
chodów o 1.092.2Ö0 tysięcy rtiibli. 
Kończąc swe przemówienie minister 
oświadczył, że narody ŻSftR są jed
nomyślne w swym dążeniu do obro
ny sprawy pokoju na całym świecie 
i do osiągnięcia nowych sukcesów 
na polu realizacji wspaniałych pla
nów budowy komunizmu pod prze
wodem Józefa Stalina

Rada Narodowości zatwierdziła bu
dżet państwowy na tok 1952 w tej 
samej wysokości co Rada Związku 
— zarówno po stronie dochodów jak 
i wydatków. Następnie uchwalono 
uśtawę budżetową na rok 1952, 
aprobo-wano sprawozdanie 
niu budżetu na rok 1950 
dzono dekrety Prezydium 
wyższej ZSRR. Na tym III sesja Ra 
d’y Najwyższej ZSRR zakończyła swe 
prace.

za- 
o wykona 
i zatwi'er- 
Rady Naj

moloty amerykańskie zrzuciły bomby 
z owadami zatrutymi zarazkami cho
robotwórczymi na trzy dzielnice 
mieszkalne Phenianu. Bomby 6ą spo
rządzone z cienkiej blachy i poma
lowane na kolor zielony. Są one po
dzielone na cztery komory. Uderza
jąc o ziemię bomby otwierają się 
i zatrute owady wydostają się na 
wolność.

PEKIN (PAP). — Min. spraw zagr. 
Czou En-lai złożył 8 bm. oświadcze
nie protestujące przeciwko używaniu 
przez rząd St. Zjednoczonych broni 
bakteriologicznej i przeciwko nalo
tom amerykańskim na terytorium 
chińskie. Oświadczenie głosi m. im.:

„Z uwagi na fakt, że rząd St. Zjed
noczonych ośmielił się dokonywać 
wielokrotnie i otwarcie inwazji do 
obszaru powietrznego nad terytorium 
chińskim, zrzucać zarażone owady 
oraz bombardować i ostrzeliwać te 
obszary zabijając obywateli chiń
skich; biorąc pod uwagę okoliczność, 
że jednocześnie rząd ten odwleka ro
kowania o rozejm w Korei i sabotu
je pokojowe uregulowanie kwestii 
koreańskiej, usiłując przedłużyć i roz 
szerzyć wojnę w Korei — jestem u- 
poważniony przez Centralny Rząd Lu
dowy Chińskiej Republiki Ludowej 
do złożenia uroczystego protestu 
przeciwko tym barbarzyńskim i bru
talnym aktom agresji i prowokacji 
ze strony rządu St. Zjednoczonych.

Jest to próba dalszej realizacji za
miaru dokonania inwazji Chin i za
grożenia bezpieczeństwu narodu chiń
skiego drcgą zbrodniczej zagłady spo
kojnej ludności.

Naród chiński nie będzie nigdy to
lerował tych niesłychanych zbrodni 
rządu USA. Opór oburzonego narodu 
chińskiego pociągnie za sobą hanieb-

Z p r a s y:
Ludobójcy amerykańscy zrzucili bomby bakteriologiczne na 

terytorium Korei i Chin północno-wschodnich.

Bakteria, ognia!

ne fiasko dla isprawcó^^ch zbrod
ni.

Centralny Rząd Ludowy Chiń
skiej Republiki Ludowej podaje ni
niejszym do wiadomości, że lotnicy 
amerykańscy, którzy dokonują in
wazji obszaru powietrznego Chin 
i używają broni bakteriologicznej, 
traktowani będą, w razie ujęcia ich, 
jako zbrodniarze wojenni. Central
ny Rząd Ludowy Chińskiej Repu
bliki Ludowej oświadcza jednocześ
nie, że rząd USA ponieść musi peł
ną odpowiedzialność za wszystkie 
następstwa naruszania obszaru po
wietrznego nad terytorium chiń
skim, używania broni bakteriolo
gicznej oraz mordowania ludności 
chińskiej przez bombardowanie 
i ostrzeliwanie.

Oświadczenie 
prof. Joliot-Curie

PARYŻ (PAP). Przewodniczący 
Światowej Rady Pokoju prof. Fryde
ryk Joliot-Curie ogłosił w Sobotę w 
Paryżu następującą deklarację:

,,Otrzymałem wstrząsającą depeszę, 
w której p. Kuo Mo-żo, przewodniczą
cy Chińskiego Komitetu Obrony Poko
ju, informuje mnie, że amerykańskie 
siły zbrojne w Korei użyły broni bak
teriologicznej'. Amerykańskie samoloty 
wojskowe rozrzuciły w Korei, zarówno 
na froncie jak i na zapleczu, zarazki 
dżumy, cholery, tyfusu oraz innych 
straszliwych chorób zakaźnych.

Okrutny ten czyn jest nie do po
myślenia dla normalnego człowieka — 
a jednak został on dokonany. Należy 
on do rzędu tych przestępstw, co 
nie mniej potworna zbrodnia zagła
dy w ciągu kilku sekund, za pomocą 
bomby atomowej, setek tysięcy cy
wilnych mieszkańców Hiroszimy. 
Użycie broni bakteriologicznej jest 

btutalhym pogwałceniem prawa mię
dzynarodowego, w szczególności pföto- 
kółu podpisanego w Genewie 17 czerwj 
ca 1925 r. Broni tej użyły również ar
mie japońskie w Chinach.

Sztaby wojskowe i politycy St. Zjed 
noczonych ujawnili już publicznie za
miar użycia tej broni i poczyniono w 
tym kierunku przygotowania.

To zbrodnicze postępowanie pozosta- 
je w sprzeczności z uchwałami Swiato 
wego Kongresu Pokoju w Warszawie 
powziętymi zgodnie z wolą wszystkich 
narodów, w szczególności zaś jest 
ono sprzeczne z rezolucją, przewidują
cą, zakaz używania broni bakteriologicz 
nćj, chemicznej i wszelkiej broni ma
sowej zagłady ludzi. Udzielając popar
cia apelowi sztokholmskiemu, 600 mi
lionów mężczyzn i kobiet zamanife
stowało dobitnie s>wą wolę niedopusz
czenia do tego, by powtórzyły się ak
ty masowego mordu i dlatego właśnie 
zażądało tego zakazu.

Dzisiaj narody mogą stwierdzić, jak 
okropna groźba zawisła nad ich ży
ciem i jak potwornymi środkami usiłu
je się ja zastraszyć; OPINIA PUBLI
CZNA POWINNA WYSTĄPIĆ ZDECY 
DOWANIE PRZECIWKO TEJ ZBROD
NI.



5 lat układu przyjaźni

10 marca mmęla piąta rocznica pod pisania układu o przyjaźni i wzajem- 
łiej pomocy między Rzeczpospolitą Polską i Republiką Czechosłowacką. Na 
zdjęciu Prezydent Klement Gottwald w rozmowie z Prezydentem Bolesła- 
wem Bierutem w Belwederze. Patrz artykuł u dołu kolumny.

Wielka lekcjtx „Ursusa** (2i

Niewyzyskane
Zamieszczamy dziś drugi reportaż, poświęcony „Ursusowi“ i je

go sprawom. Omawiamy w nim tylko niektóre błędy organiza
cyjne i techniczne, które spowodowały niewykonanie planu w 
ubiegłym roku. Mimo poważnych zmian technologicznych, które 
otwierają przed fabryką nowe możliwości — czego wyrazem 
jest wykonanie planu w lutym — wiele starych błędów poku
tuje po dzień dzisiejszy. Usuwanie tych błędów ułatwi „Ursu
sowi“ spłatę długu, który fabryka jest winna krajowi. Dług ten 
to wiele traktorów, nie zmontowanych na czas. Czekają na nie 
polskie pola...

Nasza siła nie polega na tym, źe nie popełniamy błędów, lecz 
na tym, że o popełnionych błędach mówimy głośno i umiemy 
je naprawiać.

Ursus, w lutym
— ...Paraliż nerwów.łączących mózg 

olbrzymich zakładów — techniczne 
kierownictwo — z mięśniami, więc 
warsztatami i wszelkimi komórkami 
produkcyjnymi... Czy zgadza się pan, 
inżynierze, na takie określenie jed
nej z najpoważniejszych chorób „Ur
susa“?

Inż. Porębski, główny technolog,
Hie odpowiedział wprost.

— Tak, choroba taka rzeczywiście 
istniała, ale... warsztaty nie czu
ły potrzeby pomocy technicznej. War
sztaty nie domagały się poprawy. Zre
sztą bardzo nieliczna grupa ludzi mo
głaby przyjść technologom z pomocą 
przy usprawnianiu procesów technolo
gicznych.

Nagle inżynier zmienia temat. Prze
rzuca rozmowę do dziedziny odległej 
od spraw technicznych.

— Rozwój fabryki — mówi — był ży
wiołowy, nie ujęty w ścisłe ramy or
ganizacyjne. Biura personalne są 
zorganizowane, nie wiedzą gdzie i 
się dzieje. Fabryka , źle planuje.

Jednym słowem inżynier przejechał 
k swego podwórka do innej parafii i 
r nie żałował słów krytyki. 
F Usiłowałem nawrócić z powrotem 
do zagadnień technologii. Przecież to 
jest kluczowa, jedna z najważniej
szych spraw „Ursusa“. Przecież to 
jest achillesowa pięta olbrzyma. Za
niedbania w tej dziedzinie stanowiły 
jeden z głównych powodów załamania 
planu.

Próba nawrócenia do tego tematu 
była bezskuteczna — rozmowa się 
nie kleiła. Wobec tego nie przeciąga 
my jej dłużej. |

Brak 1.500 godzin
„Ursus“ się spóźniał. Wyrażało się 

to w poważnym procencie niewyko
nania planów. Wieczny, brak czasu 
„Ursusa“ rodził się z nieusuniętych 
błędów technologicznych, wadliwej 
organizacji pracy. Błędy te, jak prze 
konamy się z niżej cytowanych fak
tów, wynikały w wysokim stopniu z 
braku powiązania mózgu z mięśnia
mi. A mózg — wbrew twierdzeniu 
technologów — zawinił znacznie wię 
cej.

wiedzą gdzie i
źle 
co

ie 
tu

| Zorganizować kurs 
l io nie wszystko i F Jest publiczną tajemnicą, że nie

zbyt dobrze się dzieje w większości k naszych świetlic przyzakładowych,
[ wczasowych czy szkolnych.
r I Często to, co nosi nazwę świetli

cy, jest salą, lepiej czy gorzej ude- 
! -korowaną, lepiej czy gorzej ume

blowaną, lepiej czy gorzej zaopa
trzoną w książki, pisma i gry. Ale 
salą, w której z rzadka pojawiają 

i ; się ci, dla których rozrywki i kształ
cenia jest ona przeznaczona.

i i Gdy zapytać o przyczyny mar-
1 twoty, panującej w świetlicach — 

: co najmniej w 8 wypadkach na 10 
usłyszycie odpowiedź:

— Bo nie ma kierownika świe
tlicy.

A tymczasem...

„Jestem po rocznym kursie kierowni
ków świetlic — pisze nam ob. Jóźwiak 
z Warszawy — i chciałbym pracować w 
świetlicy. Proszę o udzielenie mi od
powiedzi w tej sprawie**.
Zarumieńcie się organizatorzy rocz

nego kursu dla kierowników świetlic.
Zarumieńcie się — i uderzcie w 

piersi.
Jak tp! Urządzacie kurs, szkolicie 

tak potrzebny dla rozrastającej się 
sieci placówek świetlicowych perso
nel, i co? I absolwenci waszego kur
su szukają nie u was, ale w redak
cji — pomocy!

1 Pozwólcie, że my z kolei zwrócimy 
się do tych, którzy za sprawę świetlic 
i ich obsadę odpowiadają. Do kierow
ników wydziałów kulturalno-oświa
towych Warszawskiej i Centralnej Ba 
dy Związków Zawodowych.

(mir-par).

tej 
nie
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„Ursus“ się spóźniał. Czas jest tu
ta! najcenniejszym „deficytowym“ su 
rowcem. Aby fabryka prosperowała 
właściwie, aby wykonanie planu nie 
wisiało na włosku, aby wykonanie 
planu nie odbywało się w atmosfe
rze gorączkowego napięcia, trzeba 
wygospodarować 1.500 maszynogo- 
dzin dziennie. Brak tych 1.500 go
dzin wysuwa się jako jeden z wal
nych powodów choroby „Ursusa“.

A przecież jest ta fabryka ogrom
ną kopalnią czasu. Odkrycie w 
kopalni nowych pokładów czasu 
jest rzeczą trudną.

Za gruba łupina
Wokół obrabiarki piętrzą się 

wały żelaza, tzw. odkówki, 
pominające z kształtu 
ne głowy sera. W metalowych bry
łach kryje się przyszły kształt jednej 
z części traktoru tzw. mimośrodu. 
Noże obrabiarki wyłuskują lśniący 
pierścień niby orzech" z grubej łu
piny. Jak ciężkie zadanie ma czło
wiek stojący przy maszynie! Jak cięż
kie zadanie ma maszyna!

Człowiek przesunął dźwignię i us
tał na chwilę zgrzyt noży. Olczak 
otarł dłonie o lśniące od smaru spo
dnie i głosem pełnym zniechęcenia 
i pretensji do „kogoś tam“ zaczyna 
się żalić.

— Zwariowana robota! Maszyna się
| psuje, „bije“, bo odkow’ki które przy

chodzą z kuźni są nieforemne i za du
że. Ile się tu metalu marnuje! Po to, 
żebym mógł wykonać mimośród, ze
rżnąć muszę nożami prawie połowę ma
teriału. I po co to wszystko? Tracę za
robek, bo gdyby zrobili w kuźni inną 
formę, odkuwali mimośród — z głową, 
wygodniej dla warsztatu — mógłbym 
znacznie więcej wytoczyć "części i zna
cznie więcej zarobić. A tak idzie jak 
szło — „na olaboga“. Niszczy się ma
szyna, tępią noże, przyrasta wiórów.

Nadszedł kierownik wydziału i do 
sprawy mimośrodu dodaje:

— Żeby tak technolodzy i konstruk
torzy przyszli na warsztat i zobaczy
li, pewno by rudę znaleźli. My tu od 
wielu miesięcy domagamy się zmian 
technologicznych przy obróbce tej 
i innych części. Bezskutecznie. Tym
czasem tracimy kupę czasu.

Siuorzeń nie potrzebuje 
precyzji

Tuż obok mimośrodów odkrywamy 
inne, zaniedbane źródło czasu. Od
notowujemy je w notesie, jako „spra 
wę sworznia“.

DONIOSŁY CZYNNIK POKOJU
p IĘC lat temu — 10 marca 1947 r.— 

zawarto w Warszawie polsko- 
czechosłowacki układ o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy. Naturalnym uzu
pełnieniem tego układu są — podpi
sane latem tegoż roku — umowy o 
współpracy obydwu krajów w zakre
sie gospodarczym i kulturalnym.

Układ ten i wynikające zeń umowy 
są wyrazem zasadniczego zwrotu, ja
ki w stosunkach polsko-czechosłowac
kich dokonał się po wojnie. Nie wcho
dząc w dłuższe analizy, stwierdzić 
trzeba, że tak w jednym jak i w dru
gim kraju, burźuazyjne rządy przed
wojenne czyniły wszystko, aby stosun
ki te układały się jak najgorzej. Do
piero układ z 1947 r., zawarty na grun
cie zmian ustrojowych, dokonanych 
przez klasę robotniczą w Polsce i Cze
chosłowacji w oparciu o zwycięstwo 
Armii Radzieckiej nad hitleryzmem, 
w pełni wyraził naturalne dążenia 
obydwu bratnich narodów do przy
jaźni i sąsiedzkiej współpracy.

Jakkolwiek współpraca ta przynosi 
pożytek przede wszystkim Polsce 
i Czechosłowacji, znaczenie jej wyra
sta poza ramy interesów obydwu

ZYCIE

H7 60 rocznicę urodzin Matyasa Rakosiego

W SŁUŻBIE LUDU
Drzwi zamknięte, okute drzwi 
w wąskim oxnle żelazna krata... 
Tutaj miną najlepsze dni, 
Miną miesiące i lata.

Towarzyszu więzienny, trwaj 
więcej woli, nadziei, hartu 
Z Tobą cały walczący kraj 
Z Tobą masy robocze i Partia.

(Władysław Broniewski)
¥

Cela jest maleńka. Cztery kroki 
wzdłuż i dwa wszerz. Oko zatrzymu
je się na szarej płaszczyźnie pryczy 
okrytej kocem i na surowości więzien
nego zydla. Miska, dzban i wiadro o- 
raz kołowrotek z jasną plamą lniane
go przędziwa, uzupełniają umeblowa
nie.

Szesnaście lat wędrował po tej celi, 
tam i z powrotem, tam i z powrotem,

pokłady czasu
Część jest zupełnie prosta. Zatyczka, 

którą przyczepia się pług do traktoru. 
Zwyczajnie, po kowalsku wyglądający ka
wałek żelaza. — Można go robić — zwy
czajnie po kowalsku z dużą oszczędnością 
czasu. Cóż robi „wyższa“ technologia 
„Ursusa“? Zwyczajną część, grubo ciosa
ną, wykonuje się na precyzyjnych obra
biarkach, kradnąc produkcji cenne go
dziny. Opinia techników i majstrów zga
dza się co do tego, że prawie cały swo- 
rzeń robić można w kuźni. Prawie bez 
pomocy obrabiarek. Obecny system obrób 
ki kosztuje 320 maszyno godzin miesięcz
nie. Koszt ten można oczywiście znacz
nie obniżyć. SPRAWĘ SWORZNIA WY
SUNĄŁ WARSZTAT DO WGLĄDU KON
STRUKTORÓW I TECHNOLOGÓW RÖW- 
NO 6 MIESIĘCY TEMU. MIMO TO OBROB 
KA IDZIE PO STAREMU. Po dziś dzień.

Kiedjj po strugu 
rąbie siekiera

A oto inne sprawy leżące odło
giem w warsztatach, mimo, że wła
śnie z warsztatów podnosiły i pod
noszą się głosy żądające ulepszeń.

I tak np. wytaczanie tulejek. Przy mon
tażu robotnik po wmontowaniu tulejki ło
żyska np. w oś przedn ą. musi wewnątrz 
niej pracować tzw. fozwiertakiem. Roz- 
wiertak po szlilie maszynowym to zu
pełnie to samo, jakby s.olarz zaczynał 
obróbkę deski strugiem, a kończył sie
kierą. Tulejek tych jest mnóstwo, szlifo
wanie — niepotrzebne szlifowanie — 
wnętrz pochłania czas, zajmując maszy
ny i jest typowym przykładem zmarno
wanego wysiłku.

Dalej sprawa etęści nr 72—34. etęść ta 
pochłania masę czynności frezarek. Czas 
zabierany przez obróbkę wynosi 15 mi
nut. I tu także opinia ludzi warsztatu 
była zgodna, że frezuje się niepotrzebnie. 
Całą robotę zrobić może kuźnia, stosując 
odpowiednią formę. Przy takiej metodzie 
obróbka mechaniczna pochłonie tylko 5 
minut. Więc 10 minut oszczędności na 
każdej części. Cóż to za bogate i nie
wykorzystane źródło czasu.

Przerzucenie tych zadań do kuź
ni jest zupełnie możliwe. Wymaga 
tylko odpowiednich rozwiązań kon
strukcyjnych i technologicznych.

Mylicie s.ę, jeśli nasunie się wam 
przypuszczenie, że dziennikarz czepia 
się drobiazgów. Każdy z przytoczo
nych faktów jest przykładem wy
branym spośród wielu Niesposób 
przecież przytoczyć wszystkich.
»To dotyczy 
nas wszystkich«

Zresztą proszę bardzo, są rzeczy 
znacznie poważniejsze. Tą poważną 
sprawą jest sprawa kół trak ter ów.

Koła toczy z odlewów żeliwnych kil
ka maszyn, którymi każda godzina pra
cy jest dla fabryki bezcenna. Są to 
tzw. karuzelówki. Wytaczanie zabiera 
ogromnie dużo maszyno-godzin. Inżynie
rowie wespół z majstrami doszli do 
wniosku, że kola te można sztancować 
z blachy walcowanej. Cdpow ednią ma
szynę (bardzo kosztownej zbudowano. 
Wystukano na niej koła do 25 trakto
rów. Koła zda y świetnie eg. amin. Zda
wało się, źe zwolni s ę karuzelówki do 
innej roboty. Gdzież tam!

Chdząc po kuźni, zauważycie, że 
owa nowa maszyna stoi, kilkanaście 
kół wala się, zajmując miejsce. Przed 
kuźnią na placu ułożone w równe 
piramidy piętrzą się stosy blachy do 
wyrobu kół. Mimo to robota idzie po 
staremu.

państw. Stanowimy dwa zwarte ogni
wa w systemie sojuszów, łączącym 
w awangardę pokoju kraje demokra
cji ludowej z wielkim Związkiem Ra
dzieckim. Osiągnięcia nasze, przyno
sząc pożytek nam samym, wzmacnia
ją zarazem światowy obóz pokoju, 
zagradzający drogę wojnie.

Choć imperialiści anglo-amerykań- 
scy już podczas drugiej wojny świa
towej myśleli o rozpętaniu — trzeciej, 
a od 1945 r„ wbrew Układowi Pocz
damskiemu, coraz jawniej odbudo
wywali i przekształcali na własny 
użytek niemieckie siły odwetu i agre
sji — żadnej jeszcze rocznicy układu 
polsko-czechosłowackiego nie obcho
dziliśmy w takich okolicznościach, jak 
obecnie. Przecież to właśnie teraz im- 
periraliści, montując neoh’tlerowski 
Wehrmacht pod kryptonimem „armii 
europejskiej“, otwierają na ścjeźaj 
bramy więzień przed zbrodniarzami 
tej miary, oo hitlerowscy marszałko
wie — Manstein, List czy Kesselring. 
Właśnie tacy zbrodniarze, albo — jak 
Guderian, Speidel, Heusinger — tam
tym bliźniaczo podobni, rep szento- 
wać mają Wehrmacht w „sztabie at- 

człowiek, którego losy i dzieje walk 
stały się symbolem losów i walk ludu 
tej ziemi. Szesnaście lat spędził tu 
między kołowrotkiem a oknem, za któ 
rym mur kładł tamę perspektywie. 
Uwięzili ciało. Ale czyż mogli uwię
zić jego myśl niepodległą i wolę re
wolucjonisty?

Za tym murem była jego ziemia ro
dzinna. Ziemia urodziwa i żyzna, prze 
cięta dolinami Dunaju i Cisy. Od 
bezkresnej pusztańskiej równiny spię
trzająca się w górskie pasma Matra. 
Ziemia tętniąca sercem Budapesztu. 
Węgry. Ziemia słońca i obfitości — 
ziemia krzywdy i łez. Kraj, gdzie' lud 
wsi i miasta w takiej samej żył nie
woli, jak więzień Cytadeli.

Na 9 milionów ludności — na 9 mi
lionów obywateli miał kraj ten 3 mi
liony bezrolnych chłopów, 3 miliony

W przytoczonej na wstępie rozmo
wie z głównym technologiem pytałem 
o te koła. Pierwsza odpowiedź była 
taka: „to jest sprawa głównego me
talurga“. Druga odpowiedź: „to jest 
sprawa głównego konstruktora“. Trze
cią odpowiedź, po dłuższej chwili na
mysłu, była słuszna, choć niestety tyl
ko teoretyczna.

„To jest sprawa nas wszystkich, 
to jest sprawca całej fabryki. Przy 
sztancowaniu kół nastąpiły pewne 
trudności, związane z wadliwym 
materiałem, ale nikt z nas nie wy 
kazał energii, by te trudności prze 
zwyciężyć“.
Ogromne usprawnienie procesu te

chnologicznego, ogromny zarobek cza 
su, ogromna oszczędność maszyn — 
leżą jeszcze odłogiem tak — jak le
żały.

¥
Szlak błędów technologicznych i or 

ganizacyjnych jest w „Ursusie“ sze
roki. Poznanie ich prowadzi do stwier 
dzenia, że paraliż jeszcze w pełni 
przezwyciężony nie jest. Krzyżuje się 
on ze sprawą jak najściślej związa
ną z człowiekiem, z jego świadomo
ścią, z jego postawą.

Mylna jest teoria głównego tech
nologa, że warsztaty ludzie pro
dukcji nie czują głębokiej potrzeby 
związania się z ośrodkami kierowni
czymi w zakresie technologii i kon
strukcji. Mylna jest teoria, źe war
sztaty nie czuły potrzeby pomocy. 
Warsztaty nie tylko czuły i czują, ale 
jej żądały i żądają: tak jak w wy
padku mimośrodu, sworznia, tulejek 
lub kół.

I bardzo trzeba być oderwanym 
od tych ludzi, żeby móc temu za
przeczyć.

Tak samo mylna, nawskroś mylna 
jest teoria pokutująca w kierownic
twie „Ursusa“, że tylko nieliczna gru 
pa ludzi mogłaby przyjść technolo
gom z pomocą. Ludzi takich — jak 
zobaczymy w następnym reportażu o 
pomysłach racjonalizatorskich — są 
dziesiątki, jeśli nie setki. Ich doświad 
czenia są bardzo bogate.

Błędy, o których mówiliśmy, znane 
były fabryce od dawna. “ 
ośrodki kierujące 
Wielu patriotów 
błędy te widziało, 
choć recepta była 
sta, nie umiano.

Jedną z głównych tego przyczyn 
jest oderwanie się ośrodków kon
strukcyjnych i technologicznych od 
bieżących, nadzwyczaj palących za
gadnień produkcji. Z tej przyczyny 
wynikł paraliż nerwów, który wyma
ga nadal energicznego i mądrego le
czenia.

Dziesiątki młodych, pełnych zapału 
inżynierów „Ursusa“ zrobiło już wie
le, by uzdrowić „chorego“.

Od ich energii i postawy zależeć 
będzie, czy dalsza poprawa nastąpi 
tak szybko, jak oczekuje tego nasz 
kraj.

Znały je 
życiem fabryki, 

sprawy „Ursusa“ 
Ale usuwać ich, 
stosunkowo pro-

Tadeusz Jackowski

lantyckim“, aby zabezpieczyć i uspraw 
nić wykonanie testamentu Hitlera: po 
krzyżacku, w „wyprawie krzyżowej“, 
wymordować miliony Słowian.

Patrząc poprzez pryzmat tej polity
ki amerykańskich „obrońców wolno
ści“, tak wymownie utożsamiających 
się z dążeniami imperializmu niemiec
kiego, dostrzegamy z pełną wyrazisto
ścią głębokie znaczenie sojuszu pol
sko-czechosłowackiego.

„Historia naszych narodów i naro
dów słowiańskich w ogóle — stwier
dził w dniu podpisania układu ówcze
sny premier a dzisiejszy Prezydent 
Czechosłowacji, Klement Gottwald — 
uczy nas, że ilekroć nasze narody szły 
razem, ramię w ramię — były silne 
i rozkwitały, a przeciwnie — ilekroć 
nie były zjednoczone, rozpoczynał się 
upadek ich rozwoju i oba narody sta
wały się w końcu ofiarą wspólnego 
wroga, którym od dawn^ i przede 
wszystkim był niemiecki imperia
lizm,...“.

Rządy burźuazyjne sprzed drugiej 
wojny uniemożliwiły narodowi pol
skiemu i czechosłowackiemu przyjaz
ne współdziałanie zarówno w dziedzi
nie politycznej, gospodarczej, woj
skowej, jak i kulturalnej. Od czasu 
jednak, kiedy i w Czechosłowacji i w 
Polsce władzę objął lud — njc nas już 
nłe dzieli, a wszystko — łączy. Każdy

nędzarzy wraz z rodzinami, nie po
siadających ani pręta ziemi.

Ale miał ten kraj 79 rodzin wiel
kich ziemian, arystokratów i książąt, 
którzy koncentrowali w swych rę
kach milion siedemset tysięcy mor
gów ziemi. I tak miał ks. Paweł. Es
terhazy — 223 tys. morgów, miał hr. 
Maurycy Esterhazy — 56 tys. morgów, 
miał hr. Tomasz Esterhazy — 47 tys. 
morgów, a Kościół Katolicki swe 
doczesne dobra liczył na 944 tys. mor
gów.

W celi więziennej Matyas Rakosi 
szesnaście lat siedział dlatego, że nie
złomnie i płomiennie przeciw ciemię- 
życielom swego ludu, przeciw wiel
kim posiadaczom ziemskim i kapitali
stom, przeciw ustrojowi krzywdy i wy 
zysku, walczył od najwcześniejszych 
lat swej młodości. Ze walczył o spra
wę 3 milionów bezrolnych chłopów 
węgierskich, których średni zarobek 
dzienny w owych latach, wg oficjal
nych statystyk, wynosił 28 filerów, to 
jest o dwa filery mniej niż koszt jed
norazowego przejazdu budapeszteń
skim tramwajem.

A roczny dochód rodziny budapesz
teńskiego przemysłowca Manfreda 
Weissa wynosił w tym czasie 1542 
tysięcy pengö. A dochód fabrykanta 
Drehjera w tym samym czasie prze
kroczył milion pengö " .

Przeciw nim walczył Matyas Rako
si o sprawę wyzyskiwanego robotni
ka, który jeśli widmo redukcji i bez
robocia nie zapukało do drzwi, zara
biał 1.200 pengö rocznie. j

16 lat spędził w więzieniach Rakosi 
za to, że rozpalał i niósł płomień wal
ki przeciwko wyzyskiwaczom i paso
żytom. Za to, że porywał masy -do 
walki o sprawiedliwość, o socjalizm.

Cela więzienna, w której stoimy, 
jest częścią Muzeum Ruchu Robotni
czego w Budapeszcie. Na ścianach i w 
gablotach muzealnych dokumenty* i 
fotografie obrazują życie Rakosi‘ego. 
Życie rewolucjonisty — ucznia Leni
na i Stalina — współtwórcy Węgier
skiej Partii Komunistycznej, Komisa
rza Ludowego Rządu Rad w 1919, pod
czas proklamowania węgierskiej re
publiki — internacjonalisty i bojow
nika narodowego ruchu wyzwoleńcze
go — sekretarza Komitetu Wykonaw
czego Międzynarodówki Komunisty
cznej.

¥
Lata walki nie poszły na marne. 

Sprawiedliwość wyszła z-cel więzien
nych i lud węgierski dzięki zwycię
stwu Armii Radzieckiej zrzucił jarz
mo niewoli. Do budownictwa — do 
wielkiego budownictwa stanął cały na
ród, pod przewodem klasy robotni
czej, pod przewodem partii tej klasy, 
rod przewodem jej generalnego se
kretarza, niestrudzonego bojownika i 
rewolucjonisty: Matyasa Rakosi‘ego.

Wielkie reformy społeczne: upań
stwowienie przemysłu i podział ziemi 
obszarniczej między chłopów legły u 
podstaw przeobrażeń rewolucyjnych. 
W tych dniach kierował młodą repu
bliką — więzień burżuazji węgierskiej

Wspomnienia nauczyciela

»Nawet o bezpłatną pracą było trudno«
„Magister filozofii, znający 4 Języki 

przyjmie każdą pracę** — ogłoszenia takie 
spotkać można było często w przedwojen
nej prasie polskiej. Osławiona teoria „nad* 
produkcji inteligencji“ zbierała corocznie 
tragiczno żniwo wśród absolwentów śred* 
nich i wyższych szkół polskich. Adam 
Osuchowski — obecnie wykładowca w ra
domskim liceum pedagogicznym — był 
właśnie jednym ze skazanych przez ustrój 
sanacyjny na marną wegetację 
kwalifikowanych pracowników 
wych.

A oto co mówi on o „dawnych 
czasach** oraz o zmianie j3ką w 
wniósł ustrój ludowy*«.

wysoko* 
nauko*

dobrych 
jego los

— Po ukończeniu studiów humani
stycznych w 1938 r złożyłem poda
nie do kuratorium okręgu szkolnego 
z prośbą o przyjęcie mnie w charak 
terze bezpłatnego praktykanta w któ 
rej kol wiek szkole średniej na tere
nie kuratorium.

z naszych narodów wnosi poważny 
wkład w siłę wielkiego obozu pokoju. 
Każdy z naszych krajów idzie do so
cjalizmu. Struktury ekonomiczne 
Polski i Czechosłowacji wzajemnie 
się uzupełniają. Nasze obroty han
dlowe są nieporównanie większe, niż 
przed wojną. Rada Gospodarczej 
Współpracy Polsko - Czechosłowac
kiej koordynuje nasze współdziałanie 
gospodarcze — wymianę handlową, 
transport (nabrzeże czechosłowackie 
w Szczecinie i Gdynia jako baza flo
ty czechosłowackiej), jak również roz
wija naszą łączność pocztową i tele
graficzną. Nasze armie ludowe, czuj
ne na zakusy imperialistów, pilnie 
strzegą naszych granic. Umowa o 
współpracy kulturalnej, zawarta w 
1947 r., zapewnia obydwu narodom 
jak najszerszą wymianę kulturalna, 
popularyzuje osiągnięcia naszych 
twrórców ze wszystkich dziedzin nau
ki, sztuki i literatury.

Przez pięć lat wielopłaszczyznowej 
współpracy w ‘ ‘
snodarczym i kulturalnym osiągnę
liśmy więcej, ’ * *
było osiągnąć
A wszystkie osiągnięcia naszej współ
pracy jedno mają na celu — utrwalić 
pokój, w pokoju budować gmach so
cjalizmu.

życiu politycznym, go-

niżby dawniej można 
przez całe pokolenia.

A. P.

0tr >

— syn ludu — komunista Matyas Ra- 
kosi.

Od owych dni upłynęły lata. Każdy 
miesiąc — poprzez walkę i trudności
— wzbogacał dorobek węgierskiego 
ludu. Kraj ongiś rolniczej nędzy i pro 
letariackiej biedy, półkolonia kapitału 
międzynarodowego, w miarę realiza
cji planów gospodarczych poczynał 
przeobrażać się w kraj silny, uprze
mysłowiony.

Rosła i rośnie nadal siła ciężkiego 
przemysłu — gałęzi, której stare Wę
gry pozbawione były zupełnie, a która 
decyduje w planach trwałego prze
obrażenia kraju i zabezpieczenia ma
som dobrobytu.

Gdy Rakosi przebywał w więzieniu 
w 1938 roku na zaniedbaną produkcję 
tej gałęzi przemysłowej przypadło 38 
procent wytwórczości. A oto w 1951 r. 
w trakcie realizowania zadań nowego 
5-letniegp planu produkcja przemysłu 
ciężkiego osiągnęła 310,9 proc, produk
cji z 1938 r.

Produkcja maszyn wzrosła o 416 
proc. Oznacza to, że dzisiejsze Węgry 
wyprodukowały czterokrotnie więcej 
maszyn niż przed wojną.

Na pola, gdzie dawniej człowiek na
jemny i wół trudzili się dla obszarni
ka; na pola — spółdzielcze dziś i chłop, 
skie —' ruszyło. 12 tysięcy traktorów. 
Zatrudnienie w przemyśle w porówna
niu ze stanem przedwojennym wzro
sło o 76 procent. Nowe dzielnice mie
szkaniowe zaludniać poczęli dawni lo
katorzy nędznych lepianek i ponurych 
kamienic czynszowego wyzysku.

Statystyki i dzieci w przedszkolach. 
Cyfry i twarze kobiet dokonujących 
zakupu w spółdzielniach wiejskich. 
Wskaźniki wzrostu wydajności pracy 
i uśmiech przodownika ż budapeszteń
skich zakładów przemysłowych, które 
dawniej nazywały się fabryką Man
freda Weissa, milionera i wyzyskiwa
cza, a które dziś dumnie noszą imię 
zobowiązujące załogę, imię Rakosi‘e- 
go. Tkaczki i prządki, traktorzyści i 
tokarze, tańczący czardasza w luksu
sowym hotelu górskim, który a- 
rystokracja węgierska wybudowała 
sobie na klub, a który przemieniony 
został na dom wczasowy. Fakty i lu
dzie wszystko wokół świadczyć będzie 
o nowej radosnej drodze, na którą 
wkroczyła i idzie szybko ku socjaliz
mowi Republika Węgierska, kraj de
mokracji ludowej.

A gdy w przedszkolu lub w fabryce, 
w • Domu Kultury lub w prywatnym 
mieszkaniu robotnika spojrzy na was 
z portretu wiszącego na ścianie Ma
tyas Rakosi — gdy usłyszycie, jakich 
tonów ciepła i serdeczności nabierają 
głosy prostych ludzi mówiących o nim
— wówczas zrozumiecie, jak nierozer 
walnie życie i walka tego przywódcy 
i bohatera splotła się z losami węgier
skiego ludu.

Zrozumiecie, dlaczego jego życiu 
nieodłącznie towarzyszyła nienawiść 
trutniów i miłość pracujących.

Jerzy Ros

archi»
jego

Co tydzień przemierzałem koryta
rze i schody, pukając od drzwi do 
drzwi. Biegałem od referenta do re
ferenta, wszędzie słyszałem jedno: 
„czekać — w swoim czasie zawiado
mimy“.

Mimo dyplomu, na którym w i dnia 
ły od góry do dołu oceny bardzo 
dobre, mimo pochlebnej opinii władz 
uniwersytetu, po trzech miesiącach 
otrzymałem pismo lakonicznej treści:

„Z powodu chwilowego braku miejsc 
podanie załatwione jest odmownie. Zwa
żywszy jednak przedstawione referencje, 
wpisano pana na listę kandydatów i je
śli jakieś miejsce będzie wolne powiado
mimy pana o możliwości objęcia BEZ
PŁATNEJ pracy**.

Do końca roku szkolnego 1938/39 
upragnione wezwanie nie nadeszło. 
Wreszcie udało mi się zostać asy
stentem wolontariuszem na uniwer
sytecie. Praca ta przydzielona z ła
ski — była... honorowa“.

Po pół roku starań i zabiegów 
młody magister, specjalista poloni
styki i historii, znający cztery ję
zyki: rosyjski, francuski, niemiecki 
i łacinę, uzyskał posadę w 
w urn państwowym. Pensja 
wynosiła 120 zł.
— Tak zastała 

wi dalej mgr A. 
raz wykładam w 
nym w Radomiu, 
przyszli nauczyciele.

Chciałbym jeszcze dodać jeden o- 
brazek z ubiegłego roku. Do Mrągo
wa zjechali absolwenci liceów peda
gogicznych Warmii i Mazur. Przyby 
li również wszyscy kierownicy wy
działów oświaty woj. olsztyńskiego.

Każdy z kierowników wydziału 
oświaty przedstawiał w jak najlep
szym świetle warunki pracy, mie
szkania, możliwości rozrywek itd., 
aby zachęcić do pracy na swoim te
renie. Absolwenci mieli nie tylko pe
wność pracy, ale i możność wyboru 
miejsca.

Oto prawdziwa realizacja artykułu 
14, 3 pkt. i 6 oraz art. 58, mówiące
go o likwidacji bezrobocia i art. 61 
pkt. 2, w którym projekt Konstytu
cji mówi o stałej rozbudowie szkol
nictwa średniego ogólnokształcącego 
i zawodowego oraz szkolnictwa wyż 
szego.

miesięcznie. 
mnie wojna 
Osuchowski. — Te 
liceum pedagogicz- 
gdzie kształcą 6ię

— mó

♦ (
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Każdemu wedle
\

Wybitny ortodoksyjny publicysta 
katolicki Tadeusz Kordiasz pisał w 
roku 1948 w przystępie goryczy o 
hierarchii kościelnej.

„...Oni to zamieszczają na in
deksie genialne odkrycia, widząc w 
nich zamachy na wiarę, aby w 
dwa wieki później swe zakazy od
woływać, gdy już najtępszy kano
nik zrozumie, że obrót ziemi nie 
jest herezją.

Budują wspaniałe kościoły, ale 
nie obchodzi ich 
czki nie mają 
Wydaje im się 
mur najgodniej 
nieba łatwiej trafić bez butów.

Zachęcają do cnoty, ale zapomi
nają, że trudno ją praktykować 
tym, którzy kradną, aby nie um
rzeć z głodu. Szczycą się oni nato
miast posiadaniem mądrych ency
klik, które...“

Dość! Głęboko wierzący, z reakcyj 
ną częścią hierarchii związany pi
sarz (wolno przynajmniej tak sądzić 
ze słów kardynała Hlonda, ogłoszo
nych w „Tygodniku Powszechnym“ 
po ukazaniu się książeczki, z której 
cytaty są zaczerpnięte) w sposób nie
wątpliwie mimowolny, lecz jakże traf 
ny i przekonywający określił posta
wę społeczną 
przynajmniej 
rarchii.

to wcale, że owie- 
dachu nad głową, 
zapewne, że mar- 
wielbi Pana, a do

I

hierarchii kościelnej, a 
znacznej części tej hie-

¥
węgielnym polityki spoKamieniem 

łecznej Kościoła jest encyklika „Re
rum novarum“.

O niej to właśnie mówił ksiądz bi
skup Gawlina w Londynie 15 sierp
nia 1944 roku. A mówił tak:

„Mrzonkom ludzi, którzy tu na 
ziemi stworzyć chcą jakiś raj, Ko
ściół św., przeciwstawia swój wspa 
niały program socjalny zawarty w 
encyklice: „Rerum novarum“. Bez- 
bożniczemu hasłu „każdemu we
dług potrzeb“, — tu na ziemi, Ko
ściół Matka nasza przeciwstawia 
SWOJE „każdemu według potrzeb“, 
zawarte w natchnionych słowach 
Leona XIII“.
Oto owe słowa:

„..Stawiamy zasadę — głosi ency
klika ,Rerum novarum“ — że pań
stwo winno otoczyć prywatną włas 
ność opieką prawa, a warstwy lu
dowe, do których wdarło się pożą
danie własności cudzej, utrzymać 
w granicach obowiązku, jeśli bo
wiem wolno dążyć do polepszenia

O
0

n

warunków bytu w zgodzie ze spra
wiedliwością, to jednak zarówno 
sprawiedliwość jak 1 dobro ogółu 
nie pozwalają zabierać drugiemu, 
co do niego należy i pod pozorem 
niedorzecznej równości godzić w 
cudze mienie. Z pewnością robot
nicy, którzy los swój chcą popra
wić pracą uczciwą i godziwymi 
sposobami, stanowią olbrzymią wię
kszość; lecz wielu także jest takich, 
którzy przesiąknięci fałszywymi 
zasadami i chciwi nowości, wszyst
ko robią, by wzniecać zamieszanie 
i innych do gwałtu skłonić. Niech 
więc wystąpi władza państwowa, 
a okiełzawszy wichrzenie, niech za
bezpieczy 
zgubnymi 
zaś przed 
bieży“.

dusze robotników przed 
wpływami, posiadaczy 

niebezpieczeństwem gra-

¥
Oto pierwsza część „wspaniałego 

programu socjalnego“, zawartego w 
encyklice ,Rerum novarum“. Chroni 
ona posiadaczy, a przede wszystkim, 
co w encyklice jest specjalnie pod
kreślone, posiadaczy dóbr wytwór
czych, a więc kopalń, fabryk, hut i 
wielkich majątków ziemskich.

Oprócz posiadaczy 6ą jednak na 
ziemi, w krajach rządzonych przez 
posiadaczy ludziktórzy nie mają 
nic lub tyle, że ledwo im na naj
skromniejsze życie starczy. To właś 
nie wspomniane w encyklice war
stwy ludowe.

I czytamy:
„Państwo winno otoczyć swoją 

opieką różne interesy robotnicze, 
przede wszystkim 
chowe. Doczesne 
jakkolwiek cenne 
jest jednak celem, 
urodziliśmy, ale tylko drogą i śród 
kiem przeznaczonym do udoskona
lenia życia duchowego przez pozna
nie prawdy i miłości dobra...“

¥
„...a do nieba łatwiej trafić bez bu

tów“.

zaś dobra du- 
bowiem życie, 

i pożądane, nie 
dla którego się

Zaiste! Wspaniały — jak to okre
ślił ks. biskup Gawlina — jest pro
gram socjalny zawarty w encyklice 
„Rerum novatrum“, program socjalny, 
będący drogowskazem ziemskich po
czynań Kościoła. Encyklika ta lepiej 
niż jakikolwiek wywód uzasadnia 
prawdę, iż hierarchia kościelna jest 
najściślej związana z obozem kapita
listycznym i że wszystkimi dostępny

Przyszłe nauczycielki
Liceum Pedagogiczne im. Spasow

skiego w Warszawie można by na
zwać „szkołą dziewcząt“ — stanowią 
one 90 proc, ogółu uczniów. Na ab
solwentki tego liceum czeka wiele 
6zkół podstawowych. Walczymy więc 
o jak najlepsze wyniki nauczania, 
aby oczekujące na nas szkoły 
mały jak najszybciej nowe 
nauczycielek. Jedną z form tej 
jest samopomoc koleżeńska.

Kółka samopomocy koleżeńskiej, 
jakie organizowaliśmy dotąd, nie 
zdały egzaminu. Ograniczały się one 
do przerabiania bieżącego materiału 
i wspólnego odrabiania lekcji. Oka
zało się, że jest to forma zła, słabsi 
uczniowie często przepisywali lekcje 
od mocniejszych. Obecnie, w nowym 
półroczu, nasz nowy zarząd ZMP i 
Samorząd Szkolny, korzystając z do
świadczeń innych szkół, zorganizo
wały pomoc indywidualną. Daje ona 
znacznie lepsze wyniki, z „dwójka
mi“ walczymy coraz pomyślniej.

Rozumiejąc też, w jakim stopniu 
wyniki nauczania zależą od dobrej

otrzy- 
kadry 
walki
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nąi sobie środkami interesów tego 
obozu ßtrzeze, interesy te wspiera, 
interesów tych broni. Pałki policyj
ne, wyglądające zza każdego nieomal 
6łowa encykliki, owe wezwania do 
„utrzymywania warstw ludowych w 
granicach obowiązku“, owe wezwa
nia: „...niech więc wystąpi władza 
państwowa, a okiełzawszy wichrze
nia, niech zabezpieczy dusze robotni
ków przed zgubnymi wpływami, po
siadaczy zaś przed niebezpieczeń
stwem grabieży“ — oto metody, przy 
pomocy których program ten winien 
być realizowany. Przy pomocy któ
rych program ten w państwach ka
pitalistycznych jest realizowany.

W myśl encykliki „Rerum nova
rum“, w imię wielkokapitalistycznych 
interesów, leje się więc krew w Ko
rei, w Indochinach, na ulicach Pary
ża i u bram wiecznego miasta.

Leje się znów dlatego, że chociaż 
„posiadacze“, a wśród nich hierar
chia kościelna, zabezpieczywszy w 
państwach kapitalistycznych swoje 
interesy, zachęcają w imię żywota 
wiecznego lud, zachęcają tych — po 
drugiej stronie barykady — do cno
ty, trudno, jak stwierdził to pisarz 
katolicki Kordiasz, praktykować ją 
tym, którzy umierają z głodu.

Tak jest w krajach kapitalistycz
nych.

W krajach demokracji ludowej, a 
pośród nich i w Polsce; w pań
stwach, gdzie lud zdobył i silnie 
dzierży władzę, gdzie kapitalizm zo
stał zniszczony, a jego sojusznicy wy 
szli z okopów Św. Trójcy, by porozu
mienia z władzą ludową zawierać...

No cóż! Encyklika „Rerum nova- 
rum“ złożona została w lamusie.

Hierarchia kościelna tych krajów, 
nawet najbardziej reakcyjne odłamy 
tej hierarchii, nawet 
czą z NOWYM i z 
NOWE 
jawnie zmurszałych 
wych i encykliki „Rerum novarum“, 
będącej owych form apoteozą i ideo
logicznym uzasadnieniem.

W walce z dniem dzisiejszym, w 
walce z charakteryzującą ten dzień 
zasadą: „każdemu według jego pra
cy“, nie oglądają się na przebrzmia
łe formy encykliki papieskiej, lecz 
smagnąwszy zuchwale muła biczem, 
nie mogąc dnia dzisiejszego pokonać, 
usiłują go przeskoczyć.

— Już dziś, już teraz, już zaraz 
każdemu według potrzeb! — wołają 
pełni troski“ o lud. Troski zadziwia
jącej w świetle historii oraz obecnej 
w krajach kapitalistycznych — prak
tyki hierarchii kościelnej.

A wołając tak zapominają niefor
tunni jeźdźcy, że wykrzykują formu
łę, którą po wielekroć — w imię in
teresów kapitalistycznych — ubrani 
w pontyfikalne szaty z ambon wy
klinali.

Bo „każdemu wedle potrzeb“ — to 
rzeczywistość dnia jutrzejszego. To 
komunizm. Idzie się doń piękną, ale 
trudną drogą socjalizmu.

By nadeszło takie JUTRO, trzeba 
ciężko popracować w dniu dzisiej
szym.

I ci, którzy w JUTRO wierzą, dnia 
dzisiejszego przeskoczyć nie próbują.

J. Wołowski.

niesie, nie

te, które wal- 
tym, co owo 
gloryfikują już 
foręa ustrojo-

Scenariusz — Bohdan Hamer a, według 
własnej powieści „Na przykład Plewa“, 
odznaczonej nagrodą państwową. Reżyse
ria — Jan Rybkowskl. Operator — Wł. 
Forbert. Kierownik produkcji — Z. Szyn
dler. Muzyka — Kazimierz Sikorski. Wy
konanie — Wielka Orkiestra Polskiego Ra
dia. Dyrygent — B. Wodiczko. Montaż — 
Cz. RaniszewskL Dźwięk — Jan Radlicz. 
Produkcja — Wytwórnia Filmów Fabu
larnych 1951 rok.

naszej produkcji 
jest niemal w pełni 
filmowym. Stanowi

Nowy film 
„Pierwsze dni“ 
udanym dziełem 
niewątpliwie jedną z czołowych po
zycji naszej powojennej produkcji 
filmowej.

„Pierwsze dni“ są sukcesem całego 
zespołu twórczego: autora scenariu
sza, reżysera i operatora, aktorów i 
kompozytora..

Film nie jest transpozycją powie
ści Ha mery na ekran, ani jej skró
tem. Hamera starannie przetworzył 
swe dzieło literackie na sztukę fil
mową, dokonując częściowo zmian w 
treści i rysunku postaci bohaterów. 
Dał sztuce zwartą budowę, akcji — 
wielką dynamikę i pasję wewnętrz
ną, postaciom — charakterystykę wy 
nazistą i uchwytną w toku ich prze
mian ideowych i psychicznych.

Fabuła i problematyka „Pierw
szych dni“ sprowadzona została — 
podobnie zresztą jak w powieści — 
do autentycznych w znacznym stop
niu wydarzeń, jakie rozegrały się na 
terenie huty (w Ostrowcu) w okre
sie od przepędzenia wojsk hitlerow
skich, poprzez wielki trud uruchomię 
nia zniszczonej fabryki, aż do pełne-
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Były i są ich tysiące. Tysiące szeregowych bojowników 
narodowe i społeczne. Tysiące członków SDKPiL, potem 
PPR, wreszcie PZPR, którzy walczy li i walczą, każdego dnia, w każdej 
godzinie swego życia o budową lepszego jutra, o Polskę sprawiedliwości 
społecznej, o Polskę socjalistyczną. Jedną wśród nich jest Anna Barzęc.

o wyzwolenie 
KPP, potem

frekwencji, zorganizowałyśmy między 
klasowy „Wielki konkurs o najlep
szą frekwencję“. Wyniki ogłaszamy 
co tydzień. Dyplom przechodni otrzy
ma ta klasa, która trzykrotnie zaj- 
mie pierwsze miejsce.

Barbara Strojnowska
Liceum Pedag. im. Spasowskiego.

ZYCIE Anny Barzęc, córki Woj
ciecha Markuszewskiego, zesłań

ca w r.
SDKPiL, 
odbiciem 
rardowa, 
nie ugiął 
go kapitalizmu, anj okupacji hitle
rowskiej. Życie Anny Barzęc łączy 
się ściśle z wieloletnimi zmaganiami 
robotników żyrardowskich o wol
ność narodową i społeczną, o prawo 
do życia, o lepsze jutro.

Drżącymi rękami rozkłada Anna 
Barzęc na stole drogie pamiątki swe
go życia. Srebrny i Brązowy Krzyż 
Zasługi. Medal Zasłużonych na Polu 
Chwały. Medal za Wolność i Zwy
cięstwo. Medal za Warszawę. Odzna 
kę Grunwaldzką. Pisma z Krajowej 
Rady Narodowej i Centr. Rady Zw. 
Zawodowych. Fotografie, listy, wy
cinki z gazet.

Barzęcowa jest córką robotnika Za 
kładów Żyrardowskich, członka SD 
KPiL. Skąpą wiedzę, zdobytą w

1909, czynnej działaczki 
KPP i PPR, jest wiernym 
dziejów „czerwonego“ Ży- 

który walczył z caratem, 
się pod jarzmem rodzime-

Pracownice LK uświadamiają —mobilizują
W całym kraju jest dziś tysiące 

przodownic społecznych Ligi Kobiet. 
Biorą one udział we wszystkich ak
cjach Ligi. Mobilizują kobiety do po 
dejmowania zobowiązań, wchodzą w 
skład ekip łączności miasta ze wsią, 
wyszukują nauczycielki dla analfa
betów itd.

Oto kilka przykładów wyników ich 
pracy. W powiecie Dzierżoniów (woj. 
wrocławskie) dzięki agitacji przodow 
nic społecznych LK 684 kobiety prze 
szły na wielowars z tatowy system pra 
cy, a systemem trójkowym pracuje 
15 kobiecych trójek. Przodownica Pa 
jówna z Kłodzka zorganizowała w 
gminie Duszniki manifestacyjną do-

stawę zboża wyłącznie samych ko
biet. W akcji kontraktacyjnej z sa
mego Wrocławia brało udział 900 ko 
biet, które zakontraktowały 1232 tu
czniki.

Obecnie przodownice społeczne 
wszystkich województw biorą czyn
ny udział w dyskusji nad projektem 
Konstytucji.

Przodownice 
dzie. Także i 
nowią zwarty 
licznych zadań, jakie wykonały, 
podkreślenie 
nowych kół Ligi Kobiet przy Komi
tetach Blokowych.

A. Kowalska, ZUS

społeczne LK są wszę 
w naszym biurze sta- 
aktyw ko-biecy. Wśród 

na 
zasługuje założenie 4

trzech oddziałach szkoły powszech
nej, uzupełniał uniwersytet życia ro
botniczego: najpierw przysłuchiwanie 
się rozmowom ojca z towarzyszami 
partyjnymi, potem praca w fabryce 
i w partii, czytanie literatury mark
sistowskiej oraz odezw i ulotek, któ 
re już jako dziecko woziła do War
szawy, przemycała wśród robotnic 
żyrardowskich, a nawet wręczała 
przez otwory w płocie koszar car
skim żołnierzom.

Nazywano ją „sprytną Andzią", bo 
umiała zawsze wyjść cało z każdej 
opresji. Ceniono ją za odwagę.

Będąc jeszcze małą dziewczynką, 
nie lękała się, rzucać cegłami w ko 
żaków, usiłujących rozpędzać pocho
dy 1-majowe. A rzucała celnie!

Miała lat 15, gdy po śmierci mat 
ki zaczęła pracować w Zakładach 
Żyrardowskich. W rok później była 
już członkiem SDKPiL. Współorga
nizowała strajki w fabryce. Uświada 
miała 6woje koleżanki. W r. 1918 
została wybrana do Rady delegatów 
robotniczych. Jedna z pierwszych 
wstąpiła do Komunistycznej Partii 
Polski. Była założycielką robotnicze 
go koła kulturalnego w szkole wie
czorowej, pierwszych kompletów do 
mowych. Organizowała liczne ma
sówki, przemawiała na wiecach, bra
ła udział w pochodach 1-majowych, 
w demonstracjach bezrobotnych.

— Za to znalazłam się w roku 
1926 na „czarnej liście“ — opo
wiada. — Zwolniono mnie z pracy. 
Ówczesny prezydent Żyrardowa, Or 
lik, obiecywał mi 
„nawrócenie się“.
mu, że nie jestem rakiem, więc ni
gdy się nie cofam.

W r. 1923 została wybrana posłań 
ką do Sejmu, ale listę, z której kan 
dydowała — listę robotniczo-chłop
ską — unieważniono.

„złote góry“ za 
Odpowiedziałam
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TŁUM. M.ERHARDT

—- Zrobi pan wszystko, jak należy — powiedział. — Umyje pan ręce 
i wygotuje narzędzia, które będą potrzebne. Znam się na ranach, doktorze. 
Pańscy koledzy w obozach koncentracyjnych dali mi niezgorszą lekcję. I ci 
z tytułami doktorskimi. Wiem, jak się robi opatrunek, żeby się rany zago
iły, i co robi nawet z tymi najniewinniejszymi, żeby pacjent umarł. I mó
wię panu, będzie pan pracować jak się należy! Bo jak się ta rana szybko 
nie zagoi przyjdę do pana i strzelę prosto w wątrobę!

W pół godziny potem doktór Wetzler wyszedł z domku Tietzego milczą
cy, wściekły, tak jak przyszedł.

— Koło mostu leży właściciel gospody Uhlmann — rzucił mu Palme na 
drogę. —- Niech pan zobaczy, czy już odzyskał przytomność.

Wetzler zaklął i szybko ruszył przed siebie.
Strzelanina terkotała w dolinie, noc lśniła wysokimi gwiazdami i pogrą

żała się w chwilach przerwy w ciszę, którą przerywał jedynie melodyjny 
szum bystrej rzeczki. . L

— Kto to strzela i dlaczego, panie Palme? — spytała pani Tietzowa. — 
przecież wojna już się skończyła.

— Kto wie, pani Tietzowa, kto wie! — odparł Palme.
_  Niech pani wraca, zaciemni okna i zamknie dobrze dom. Ja mam 

jeszcze przed sobą daleką drogę.
Przeszedł przez szosę, wspiął się na zbocze i ruszył leśną ścieżką, która 

go wiodła coraz wyżej, wysoko nad pozycje nocnych srzelców. Kierował 
się na Kadań.

Rozdział dziewiąty

Jakiś niepokój uparcie gryzł Bagara. Nie mógł się go pozbyć, ale co gor- 
sza, nie umiał go nazwać. Chwilami wydawało mu się, że wypływa tylko 
z odpowiedzialności, którą obarczył się za tę nieszczęsną noc, kiedy to do
puścił do tego, że znaleźli się w pułapce.

Myślał o drugim wejściu do domu, o drzwiach z grubej blachy. Ale sam 
sprawdzał, czy są zamknięte, a więc nie w tym tkwiła przyczyna. Wobec 
tego w czym?

Zrobił wszystko co należało. Czy rzeczywiście zrobił? Rozstawił przyja
ciół tak, żeby wszystkie cztery strony domu były pilnowane. Ogień kon
centrował się uparcie od strony zbocza na wprost okien jadalni, a to mo
gło mieć tylko jedną przyczynę. Zwrócić ich uwagę na tę jedną stronę, 
ażeby napastnicy mogli z innej zbliżyć się do domu.

— Rejzek, jesteś tam? — rozległ się głos Tmca pod drzwiami jadalni.
— Jestem! — odpowiedział Rejzek z głębi holu.
— Chodź na moje miejsce!
— Co to za zamiana, co za głupi pomysł? — burczał w duchu Bagar. 

Dlaczego nie siedzi na swym miejscu? Drewniane schody skrzy piały pod ich 
krokami; dochodziła do niego niewyraźna rozmowa. Gadajcie, gadajcie! 
Czyż ci głupcy nie zdają sobie sprawy, o jaką stawkę chodzi? Przez cały 
ten czas nikt nie siedzi przy oknie nad tylnym wejściem. Znowu wróciła 
niepokojąca myśl, że popełnił jakiś błąd, że nie pamiętał o wszystkim. By
le tylko przestali paplać, bo nie wytrzymam!

Rozmowa właśnie umilkła i schody znowu zaczęły trzeszczeć. Jednocześ
nie na zewnątrz, gdzie umilkł karabin maszynowy, rozległ się inny dźwięk, 
jakby pod czyimiś nogami zatrzeszczały krzaki. Brzeg zalesionego zbocza 
jest oddalony o dobre sześćdziesiąt kroków, gdybyś 
nie dojrzysz niczego. Ale dźwięk rozlegał się znowu, 
ślił jego kierunek i wypalił w to miejsce całą serię, 
zboczu rozszczekął się z furią karabin maszynowy, 
domu, brykały w pokoju, trzaskały w żyrandol i w 
ną boazerię. Przyciśnięty do ściany Bagar, uparcie spoglądał na wolną 
przestrzeń między domem i zboczem. Teraz, kryty ogniem, powinien ktoś 
podbiec pod dom. Ale karabin maszynowy umilkł i nikt się nie pokazał. 
Bagar nową, jeszcze dłuższą i szerzej zagarniającą serią pokropił zarośla 
u stóp zbocza, zeskoczył z kredensu, prześlizgnął się skurczony pod oknem 
j wypalił na drugą stronę. Karabin maszynowy po prostu oszalał, przy
łączyły się do niego dwa automaty, krótkie wystrzały dwóch trzech kara
binów; pokój był dosłownie w drzazgach, ale między domem i zboczem 
nikt się nie pojawił. Co to za wariacko, niezrozumiała zabawa? — myślał 
Bagar, coraz bardziej zaniepokojony.

Rejzek stanął przy oknie w dziecinnym pokoju, na stanowisku Trnca 
i patrzył w ciemność. Wydawało się, że mrok traci już swą sytą czerń, że 
szarzeje jak znoszona suknia. Dzika strzelanina przeszywała noc, dolina 
odbijała zlewający się tetkot strzałów. Rejzek z drżeniem kurczył się w so
bie. Nie tak wyobrażał sobie powrót.

nie wiem jak patrzył, 
Bagar starannie okre- 
Zaledwie skończył, na 
kulki klaskały o mur 
bijały się w drewnia-

(D. c. n.)

go triumfu załogi robotniczej, jakim 
był pierwszy spust surówki z Wiel
kiego Pieca.

Bieg wydarzeń i zagadnienia, wy
rastające z nowego ustroju gospodar- 
czo-pol i tycznego, rozwijają się zgod
nie z historią. Stawiają przed ludź
mi nowe cele i zadania. Fabryka sta 
je się własnością społeczną, jej go
spodarzami są robotnicy. Oni — 
własną pracą — dźwigną ją ze znisz
czeń. W tej nowej roli współgospo
darze fabryki dojrzewają politycznie, 
awansują społecznie, rozwijają się w 
samodzielnym, krytycznym myśleniu 
o sobie i sprawach ogółu. Formują 
się nowe, rzetelne normy uczciwości, 
ßtosunku do pracy, do wartości i god 
ności człowieka. Sprawy produkcji 
stają się zagadnieniem robotników 

— gospodarzy zakładów pracy, inte
resów i dobra kraju.

Film obrazuje w sposób autentycz
ny bogatą problematykę „pierwszych 
dni“ na tie konkretnych zaarzeń. Po
staciami bohaterów dokumentuje 
przemiany, jakie w zmienionych wa
runkach bytu dokonują się w lu
dziach. Ludzie rosną. Zanukany, po
słuszny, niemal uniżony stróż fabry
czny prywatnej fabryki — Plewa — 
przekształca się w majstra kuźni i 
dalej — w czujnego i czującego ser
cem i rozumem potrzeby kraju oby
watela. Rośnie Niedzieia: maie am
bicje osobiste i zawiść zawodową 
przetoczy na szeroki tor solidarnego 
z innymi wysiłku, na ambicję ogar
niającą cały zespół, całą załogę fa
bryki. Dojrzy trafnie sens, ceiowość 
i słuszność nowych dróg, jakimi kro
czy kraj.

Film nie przemilcza ogromu trud
ności i przeszkód, jakie wyrastały na 
drodze tych przemian. Sceny sabota
żu, zabójstwo oficera organów bez
pieczeństwa, bitwa stoczona w lesie 
ze zbrojną bandą wroga Polski Lu
dowej, rysują wyraziście znaczony 
ciężką walką początkowy okres bu
dowy nowego Państwa,

Tę historyczną już dziś tematykę i bar
dzo bogatą problematykę tumu — reży
ser i operator — znakomicie zrealizowali. 
Pierwsze sceny stwarzają potężny obraz 
przełomu: szosami uciekają Niemcy. Ple
wa obchodzi teren iaoryczny, czuwając 
nad jego całością. GrupKa partyzantów, 
tych — którzy później obejmą Kierowni
ctwo fabryki — udaremnia wrogą akcją 
zbrojną — wysadzenie faoryki w powie
trze.

Film pokazuje dalej przebieg zebrania 
załogi robotniczej, zwołanego niemal na
zajutrz po wkroczeniu witanych entuzja
stycznie wojsk radzieckich i polskich. W 
świetnych skrótach, z sugestywnym na
pięciem, z wielką dynamiką przeoiega to 
zebranie, jedno z najlepszych tumuwo, 
jakie widzieliśmy w naszej i obcej kine
matografii. Nie ma tu frazesów, popisów 
retorycznych, przemówienia są lapiuarne, 
rzeczowe, plastyczne, jak język życia.

Pełnym nurtem narastających wydarzeń 
biegnie akcja filmu bez zahamowań i za- 
wikłań, hez dluzyzn i frazes#/ Urzeka piy- 
nąca z ekranu prawda tamtych dni, pięK- 
na prawda pionierów odbudowy kraju. 
Środowisko robotnicze odtworzone zosta-j 
ło z wielkim realizmem i z ogromną si-l 
łą artystycznego wyrazu.

Są w tym filmie i usterki. Do nich na
leżą m. in, zbyt schematycznie postawio
ne postacie kobiet — Piewiny i nauczy
cielki — statyczne, niedosć określone, me- 
dość plastyczne. Zaskakuje nas zabójstwo 
oficera, gdyż logika wydarzeń przygoto
wuje nas raczej do zamachu na Niegii- 
ckiego. Postaciom Nieglickiego (seare- 
tarz PPR) i Wójcickiego (dyreator huty, 
były robotnik) należało dać pełniejszą wy
mowę ich roli politycznej i wychowa
wczej, kierującej produkcją 1 licznym ze
społem ludzi.

Ale są to usterki drobne w stosunku 
do wysokich wartości filmu, ideologicz
nych i artystycznych.

Operator Forbert dał wspaniałe zdjęcia. 
Wnętrza huty wypadły bardzo plastycznie 
plenery piękne.

Aktorzy stworzyli prawdziwe postacie 
robotników. Wybija się wśród nich Cie
cierski, który postać Plewy odtworzył z 
wielkim wyczuciem jego postawy psychi
cznej i drogi wewnętrznego przeistacza
nia się. Kreacja Ciecierskiego nosi zna- 

L miona wielkiej klasy aktorskiej.
Przekonywająco wypadiy postacie Wój

cickiego (świetna interpretacja Madaliń- 
skiego), Niedzieli (Mikołajewski), szynka- 
rza (Opaliński), geszefciarza Damalta (Zie- 
jewski). W epizodycznej roli praktykanta 
Felka — Leopold Nowak, znany nam z 
„Pierwszego startu“, dał postać żywą, 

r charakterystyczną. k
Najsłabiej, jeśli chodzi o czołowe po

stacie, wypadł Fleszar, interpretujący 
Nieglickiego. Był zbyt monotonny, nie 
dał swej postaci filmowej tej pasji i siły 
ideowej, w jaką wyposażył go autor po
wieści i scenariusza.

Na szczególną pochwałę zasługuje dia
log: jędrny, krótki, żywy, bardzo pla
styczny. K. M.

Stara rudera, w której mieszkała 
Barzęcowa z chorym mężem (wkrót 
ce zmarł) i trojgiem małych dzieci, 
zawaliła się. Barzęcowie znaleźli się 
bez dachu nad głową i w skrajnej 
nędzy.

— Były to ciężkie lata — wspo
mina. — Chodziłam na posługi, pra 
łam i sprzątałam po domach pry
watnych, ale płacono mi bardzo ma 
ło. Toteż pomagali nam towarzysze. 
Dopiero w r. 1935, dzięki poparciu 
kierownika niciarni, Niemiry przy
jęto mnie do fabryki. Ale zapowie
dziano, że „wyrzucą mnie na ulicę“, 
o ile się nie uspokoję.

Jednakże „nie uspokoiła się“. W 
dalszym ciągu kolportowała odezwy 
i ulotki, prowadziła pracę uświada 
miającą wśród robotnic. Stała 6ię 
tylko bardziej ostrożna.

Po rozwiązaniu KPP nie zaprze
stała pracy politycznej. Nie zarzuci 
ła jej i po zajęciu Żyrardowa przez 
najeźdźców hitlerowskich.

— Wr. 1941 musiałam rzucić pracę 
w Zakładach i udawać chorą, aby 
uratować córkę przed wywiezieniem 
do Niemiec — ciągnie nić swoich 
wspomnień. — Ale w porozumieniu 
z tow. Tadeuszem Rajnerem organi
zowałam tzw. „piątki“ — przyszły 
zalążek Armii Ludowej.

W r. 1942 powstała Polska Partia 
Robotnicza. Anna Barzęc natych
miast wstępuje do Partii. Zajmuje 
się w tym czasie organizacją związ 
ków zawodowych.

— Przypomniałam sobie wtedy moje 
młode lata, gdy 
Warszawy bibułę 
mina. — Pomimo 
w wagonach, nikt nie zwracał uwa
gi na starą kobietę, zakutaną w chu 
stki, z koszykiem jarzyn 
ców. A wiozłam „towar“, 
bardzo by się hitlerowcy

Rok 1945. Anna Barzęc 
wodniczącą Pow. Rady 
Zawodowych w Żyrardowie, 
udział w uruchomieniu Zakładów 
Żyrardowskich, jest radną miejską, 
organizuje Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Tow. Przeciwgruźlicze itd.

— Na zakończenie parę słów o 
moich dzieciach.—Starszy syn, Jan, 
jest kierownikiem personalnym w 
PDT w Żyrardowie, młodszy, Wło
dzimierz — podmajstrzym w przę
dzalni lnu, córka, Helena — skrętar 
ką, jedna synowa prządką, druga — 
pracuje w szwalni w Bielinku. 
Wszystkie moje dzieci są przodowni 
kami pracy.

Miały ciężkie dzieciństwo, ale 
szczęśliwą młodość, którą wywalczy 
li im — ofiarą sił i zdrowia, a na
wet życia — tacy ludzie, jak Anna 
Barzęc i jej towarzysze. (so)►
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przewoziłam do 
i ulotki — wspo- 

częstych rewizji

czy owo- 
z którego 
ucieszyli, 

jest prze- 
Związków 

Bierze
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MARCJANNA FORNALSKA
Str. 46, 1 wkl. zł 2.—

„KSIĄ2KA 1 WIEDZA“

K 1390-1

na dzień 11 marca 1952 r. (wtorek)

Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.09 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa

6.35 Pieśni o pokoju 7.20 Muzyka 7.50 Ka
lendarz radiowy 8.00 Aud. dla klas star
szych szkól podstawowych 8.20 Utwory 
A. Dworzaka i B. Smetany 9.40 Koncert 
solistów J0.10 Aud. dla przedszkoli 10.30 
Radzieckie melodie operetkowe i filmo
we 10.55 Aud. literacka 11.15 Muzyka i 
aktualności 11.45 Ghcs mają kobiety 1215 
Muzyka 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Kon
cert 17.00 Skrzynka ogólna P. R. w opr. 
T. Krzemienia 17.15 „Mierzymy maszyny“
— pog. przyrodnicza z cyklu: „W pra 
cowniach uczonych“ 17.25 Komp, tygodnia
— J. Verdi 18.00 Mikrofonem po kraju 
18.20 Mówimy o projekcie Konstytucji
18.35 „Kujawiak — ballada“ Wiechowicza 
19.00 Reportaż literacki 19.20 Koncert 20.35 
Radzieckie pieśni ludowe 22.25 Muzyka 
kameralna.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Walce Jana i Ryszarda Straussów

6.50 Koncert 7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz 
radiowy 14.50 Muzyka popularna skandy

nawska i francuska 15.30 Aud. dla dzieci 
16.00 Aud. literacka 16.20 Dziennik war
szawski 16.35 Muzyka 16.45 Poradnik ję
zykowy w opr. prof. dr W. Doroszewskie
go 17.15 Koncert solistów 17.45 „Ludzie 
pierwszego szeregu“ 18.0Q Muzyka ludowa 
18.30 Wszechnica Rądipwa 18.50 Muzyka 
19.15 „Nowe książki“ — felieton 19.30 Mu
zyka ń aktualności 20.00 Koncert 21.30 
Mówimy o projekcie Kons.ytucji 21.45 
Koncert 22.05 Aud. literacka 22.20 Muzy
ka 23.00 Koncert muzyki kameralnej.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.
NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

14.30 II audycja z cyklu „Notatki z po
dróży do Indii“ Czerkasowa 15.45 Roman
se kompozytorów rosyjskich 16.00 Audy
cja dla młodzieży 18.00 Muzyka operowa 
19.00 Audycja słowno muzyczna poświęco
na Prokofiewowi 21.00 Walce kompozytom 
rów radzieckich 22.05 Koncert artystów 
krajów demokracji ludowej 23.00 Koncert 
estradowy.
Moskwa II

15.30 Koncert z Kazania 16.00 Dawne ro
syjskie romanse 18.00 Teatr przed mikro
fonem ..Droga nieśmiertelności“ 19 50 Kon 
cert chóru białoruskiego 20.15 Koncert 
estradowy 22.05 Koncert estradowy-
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Sztuka życiowej prawdy

Zacięte walki koszykarzy
o mistrzostwo i o wejście do Ligi

Ubiegłej niedzieli w całej Polsce toczyły się walki o mistrzostwo Ligi ko
szykówki i o wejście do Ligi. Warszawskie drużyny odniosły sukcesy. Kole
jarz zwyciężył gdańską, a CWKS łódzką Spójnię. Wyniki niedzielnych spotkań 
nie spowodowały zmian w tabeli, poza spadkiem poznańskiej Stali z 8 na 9 
miejsce. i-LJ 1 : ft.r|i|

Niedzielne rozgrywki o mistrzostwo
Ligi przyniosły następujące wyniki:

W Krakowie miejscowa Gwardia po 
dobrej i szybkiej grze odniosła zwycię
stwo nad Stalą (Poznań) 50:36 (27:21). 
W drużynie zwycięzców wyróżnili się:

Warszawa-Śląsk 10=10
Rozegrany w Gliwicach mecz bok 

teerski Warszawa — Śląsk zakończył 
6ię wynikiem 10:10. Obie drużyny 
osłabione były brakiem zawodni
ków, przebywających w Moskwie. 
Najładniejszą walkę stoczył Rodak 
z Roszakiem oraz Justka z Ulma- 
neiru

Wyniki techniczne w kolejności wag 
(na pierwszym miejscu zawodnicy 
Śląska): Ulman przegrał z J ustką, 
Brychlik pokonał Bartczaka, Socze- 
wiński (Warszawa) zdobył punkty 
w. o., Strenk został zdyskwalifiko
wany w III rundzie walki z Gazdą. 
Rodak zwyciężył Roszaka, Hecht 
uległ Żurawskiemu, Grzywocz II po 
konał Grzesiewicza, Pruchnicki prze 
grarł z Piórkowskim, Wojciechowski 
zwyciężył Kaczmarka, Pietrzykow
ski uległ Jeżowi.

Śliwa przegrywa z Petrosjanem
W czwartej rundzie międzynaro- 

wego turnieju szachowego w Buda
peszcie uzyskano następujące wyni
ki: Botwinnik zremisował ze Stahl- 
bergiem, Heller wygrał z Platzem, 
Keres zwyciężył Pilnika, Petrosjan 
wygrał ze śliwą, Gereben zremiso
wał ż O‘Kellym.

Po czterech rundach prowadzi na
dal Heller (ZSRR) — 4 pkt 

Lerczakówna bije rekord na 80 m
W meczu lekkoatletycznym Katowice — 

Poznań, w którym zwyciężyły Katowice 
»9:76 pkt., Lerczakówna z poznańskiego 
AŻS-u ustanowiła w biegu na 80 m nowy 
rekord Polski w hali, osiągając 10,5. Wy
nik ten jest lepszy od poprzedniego re
kordu o 0,1 sek. 1'1

Kowalówka — zdobywca 20 pkt. oraz 
Chanek i Bartik. U pokonanych najlęp 
szymi zawodnikami byli: Kalek — zdo
bywca 16 pkt. oraz Orlikowski.

W Gdańsku warszawski Kolejarz po 
ładnej grze pokonał miejscową Spójnię 
64:44 (42:25). Gdańszczanie ustępowali 
koszykarzom Kolejarza pod względem 
dyspozycji strzałowej. W zespole war
szawskim wyróżnili się: Siesicki i Ko- 
mala, którzy uzyskali dla swego zespołu 
najwięcej pkt, — po 16. W Spójni dobrze 
zagrał Jasiński i Włodarski.

W Poznaniu Ogniwo (Kraków) zwy
ciężyło Kolejarza (Poznań) 42:29 (20:22). 
Spotkanie przeprowadzone było w szyb 
kim tempie, przy czym zwycięstwo Ogni 
wa było w pełni zasłużone. Najwięcej 
punktów dla zwycięzców zdobył Ciesiel
ski — 14, dla Kolejarza Matysiak — 8.

W Ostrowie łódzki Włókniarz odniósł 
zasłużone zwycięstwo nad tamtejszym 
Kolejarzem 43:39 (21:20). Zwycięstwo 
Włókniarza było wynikiem lepszej dy
spozycji strzałowej koszykarzy Łodzi, w 
których drużynie wyróżnił się Jańczyk 
— zdobywca 21 pkt. Taką samą ilość pum 
któw uzyskał dla Kolejarza Nowacki.

PÓŁFINAŁY O WEJŚCIE DO LIGI
Rozgrywki półfinałowe w koszykówce 

męskiej o wejście do Ligi przeprowadzo
ne zostały w czterech grupach — w Ełku, 
Katowicach, Ostrowie Wielkopolskim i 
Lublinie. t ; . ,

W Ełku zwyciężyło Ogniwo (Łódź) przed 
Kolejarzem (Gdańsk) i WKS (Ełk). W gru
pie ostrowskiej pierwsze miejsce zajęli 
Budowlani (Toruń), nie ponosząc żadnej 
porażki. Na drugim miejscu uplasował 
się Kolejarz (Rawicz) przed AZS (Szcze
cin).

W Lublinie pierwsze miejsce zdobył 
OWKS (Lublin), zwyciężając w decydu-

jącym spotkaniu Spójnię (Kraków) 34:32 
(16:19).

W grupie wrocławskiej zwyciężyli ko
szykarze AZS (Wrocław), wygrywając 
wszystkie spotkania.

W finałach grać będą — Ogniwo (Łódź), 
Budowlani (Toruń), OWKS (Lublin) 1 AZS 
(Wrocław). ,

St. Marusarz mistrzem w skokach
Kulmmacyjiiym punktem nar ci ar 

skich mistrzostw Polski był otwarty 
konkurs skoków na dużej skoczni na 
Krokwi, który zgromadził ok. 20 
tys. widzów.

Skocznia była doskonale przygo
towana. Śnieg dobry. Pogoda sło
neczna. Startowało 54 zawodników.

Konkurs wygrał zasłużony mistrz 
sportu St. Marusarz.

Wspaniałym stylem skakał Węg- 
rzynkiewicz, który zajął w konkur
sie drugie miejsce. Tajner, mimo nie 
dawnej kontuzji, zdecydował sie na 
udział w konkursie i zajął czwarte 
miejsce, dzieląc je ze słabo skaczą- 
cym stylowo Wieczorkiem. Bardzo 
dobrze wypadł niedawny junior Gą
sienica - Daniel.

Wyniki techniczne: 1) St. Marusarz sko
ki 74,75 m nota 221 pkt., 2) Węgrzynkie- 
wicz 71, 74,5 m nota 212,5 pkt,. 3) Kula 
©5,5, 70,5 m nota 208 pkt., 4—5) Tajner 
66,5, 70 m nota 204,5 i Wieczorek 69, 71 
m nota 204,5 pkt., 6) Gąsienica-Daniel.

W niedzielę przed południem de
legacje wszystkich zrzeszeń sporto
wych, uczestniczące w narciarskich 
mistrzostwach Polski, udały się do

Poronina, gdzie u stóp pomnika Le
nina złożono wieńce.

Do zebranych przemówił w imie
niu GKKF — Wierzyński, oraz w 
imieniu zawodników — przedstawi
ciel LZS Wieczorek. Jednominuto
wym milczeniem uczczono pamięć 
Wodza światowego proletariatu.

Fotografika przeżywa ogromny 
zwrot. Po okresach poszukiwań, po 
przezwyciężeniu tendencji przeważa
nia formy nad treścią, czego przeja
wy widziało się jeszcze w roku ubie
głym — tegoroczna wystawa Pol
skiego Związku Fotografików wyka
zuje w doborze prac jasny i zdecy
dowany program: fotogramy są od
biciem aktualnych wydarzeń politycz 
nych, przemian społecznych, produk
cyjnych j kulturalnych.

Fotografika zbliżyła się do spraw 
człowieka, obrazując jego walkę o 
przebudowę kraju, przedstawiając je
go osiągnięcia i zwycięstwa. Praca, 
nauka, wypoczynek, radość tworze
nia są tematem znacznej części eks
ponatów. Nie brak również tematyki, 
obrazującej walkę o pokój, walkę o 
wyzwolenie społeczne narodów pod 
władzą imperializmu, jak np. foto
gram Adama „1 maj w Barcelonie“, 
nie brak pejzażu z różnych regionów 
Polski, nie brak nawet martwej na
tury. Wysoki poziom artystyczny 
tych prac, ich staranność kompozy
cyjna i opracowanie techniczne są 
świadectwem zarówno wybitnych 
uzdolnień ich autorów, jak i staran
nego przygotowywania się do wysta
wy.

Nä wystawie wyróżniają się zwłaMćK 
prace, nagrodzone przez Min. Kultury 
i Sztuki: Komorowskiego „RybäK“ i 
Hermanowicza cykl „PGR pracuje“. 
Pełna wyrazu praca Burzyńskiego „Bu
dowa kolei linowej w Wałbrzychu“ — 
nagrodzona I nagrodą — otrzymała rów
nież pierwszą nagrodę na konkurśit 
„Piękno techniki“ w r. ub. Sporo cie
kawych eksponatów przyniósł konkurs 
„Fotografika w służbie realizmu socja
listycznego“, z którego prace znalazły 
się również na wystawie. Ogółem ńa 
wystawę zakwalifikowano Ż15 spośród 
1007 prac 670 autorów. Czterech Autorów 
otrzymało nagrody Min. Kultury i Sztu
ki, a 6 — wyróżnienia Polskiego 2w. 
Fotografików, w komisji kwalifikacyj
nej nagród wystawy znaleźli się opróO 
zawodowych fotografików również przed 
stawiciele czynnika społecznego.
Ogólna ocena wystawy wypada po< 

chlebnie. Fotografika jest już dziś nit 
tylko rejestratorem wydarzeń, <1$ 
współtwórcą nowej kultury, służącej 
człowiekowi. Wydaje się jednak, że 
w tym tworzeniu artystycznych war
tości, fotografika zubaża swe środki 
wyrazu, zarzucając techniki specjal
ne, jak np. guma, helióbrom,. per
son itd., których na wystawie jeś4. 
zaledwie kilka. Mało jest również 
PTac o tematyce kulturalnej,

Kiedy się myśli tylko o własnym podwórku

Duże kłopoty małych PGR-ów

Piłka nożna w całym kraju

Niedawno „Zycie“ podawało przykład, jak uzależnione od siebie dwa za
kłady produkcyjne — Radomskie Zakłady Obuwia i fabryka nici w Nowej 
Soli „długo nie mogły dojść do po rozumienia“, co ujemnie odbijało się na 
produkcji obuwia.

Cóż stąd, że praca koncepcyjna, planowanie i ustalanie zakresu działania 
1 kompetencji poszczególnych placów ek produkcyjnych, czy instytucji jest słu
szne, kiedy w praktyce okazuje się nieraz że od tej słusznej koncepcji or
ganizacyjnej do jej realizacji droga bywa tak zawiła, jak od recepty, opra
cowanej, przez Państw. Zakłady Ga stronomiczne do — smaku i wartości ka
lorycznej obiadu w gospodzie ludowej, rzadko kontrolowanej...

9 bm. w całym kraju rozgrywane 
były towarzyskie spotkania piłkar
skie.

Piłkarze ośrodka treningowego 
CWKS rozegrali w Gdyni spotkanie 
z miejscową Flotą. Mecz zakończył 
się zwycięstwem piłkarzy stołecz
nych 5:2 (3:1, 0:0, 2:1). Dla gości 
bramki strzelili: Jankowski, Kalus, 
Olejnik, Sąsiadek i Breiter — po 
jednej. Dla gospodarzy — Pilarski.
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Hokejowe mistrzostwa Polski
W ostatnim dniu półfinałowych 

rozgrywek hokejowych o mistrzostwo 
Polski Gwardia zremisowała z Og
niwem 2:2 (0:1, 1:0, 1:1). Bramki 
dla Gwardii zdobyli: Skarżyński i 
Skiba, dla Ogniwa Paluch i Niko- 
demowicz.

W drugim spotkaniu tego dnia 
CWKS pokonał Włókniarza 10:3 (4:1, 
5:0, 1:2). Wojskowi Agrali bardzo 
dobrze, a słaba drużyna Włókniarza 
była jedynie w trzeciej tercji równo
rzędnym przeciwnikiem. Bramki dla 
CWKS zdobyli: Masełko — 5, Palus 
— 2, Więcek i Janiczko — po 1 oraz 
jedna samobójcza. Dla Włókniarza 
«— Koczewski, Filipiak i Olczyk.

Do rozgrywek finałowych, które

rozpoczną się we wtorek 15 bm., 
zakwalifikowały się następujące ze
społy: z grupy pierwszej CWKS 
i Gwardia, z grupy drugiej — Unia 
i Górnik. Drużyna Ogniwa, Włók
niarza, Budowlanych i Kolejarza 
walczyć będą o miejsce od 5 do 8.

Flota nie wykorzystała rzutu kar
nego, obronionego przez Borucza.

W rozegranym w Bytomiu meczu 
drużyna złożona z zawodników zgru 
powanych w ośrodku przygotowaw
czym chorzowskiej Unii pokonała 
miejscowe Ogniwo 4:0 (1:0, 1:0, 2:0). 
Meaz stiał na dobrym poziomie. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Je- 
rominek — 3 oraz Trampisz jedną.

W Kielcach piłkarze ośrodka kra
kowskiego rozegrali spotkanie z 
miejscową Gwardią. Piłkarze ośrod
ka zagrali bardŁó ' dobrz£“ tectóićz- 
nie, wygrywając spotkanie 8:0 (3:0). 
Bramki zdobyli: Kohut", Kotaba, 
Oprych i Patkolo — po 2.

W Poznaniu Kolejarz (Poznań) 
zwyciężył Stal (Poznań) 4:2 (2:1.

Warszawski CWKS pokonał w Ło 
dzi Włókniarza 4:3 (3:2). W Gdań- 
dku miejscowi Budowlani przegrali 
niespodziewanie z Kolejarzem (Byd
goszcz) 4:2 (4:2).

Widać to dobrze na przykładzie 
niektórych kłopotów małego okręgu 
Państw. Gospodarstw Rolnych w woj. 
krakowskim. Ale oddajmy głos fak
tom.

Gospodarstwa państwowe, posiada
jące większe stadniny, przejął nie
dawno Centr. Zarząd Hodowli Koni, 
a gospodarstwa rybne — Centralny 
Zarząd Rybactwa. Słusznie? Na pew 
no. Właściwy gospodarz-specjalista, 
nie rozprasizający swych sił na wie
lostronną gospodarkę, to oczywisty 
postęp i gwarancja szybszego rozwo 
ju naszej hodowli i rybactwa.

Ale... w okręgu krakowskim „koniarze“ 
przejęli m. in. i zespół PGR w powiecie 
limanowskim Jodłownik — kolebkę bydła 
rasy czerwono-polskiej, która z czasem 
ma zastąpić cherlawą i nisko mleczną 
„zbieraninę“, hodowaną dotychczas przez 
rolników na Podgórzu. Jodłownicka obora 
zarodowa sławna była w całej Polsce. „Na 
nieszczęście“ okręgu krakowskiego PGR 
w ub. roku przysłano do Jodłownika -- 
tytułem próby — dwadzieścia parę koni 
rasy huculskiej, które zresztą — zdaniem 
znawców — wcale nie mają tam najlep
szych warunków rozwoju. I wówczas

LEKKOATLECI ZSRR W WARSZAWIE

CWKS II-Włókniarz 13=7
W Bydgoszczy w meczu bokserskim o 

mistrzostwo I Ligi zrzeszeniowej CWKS II 
pokonał Włókniarza 13:7.

Mecz stał na niskim poziomie. Włók
niarze oddali 4 punkty bez walki. Naj
ładniejszą walkę stoczyli w wadze piór
kowej Kołodyński z Szalińskim.

Wyniki poszczególnych walk przedsta
wiają się następująco: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy CWKS II) ZwierZchle- 
jewski przegrał z Anielakiem; Guzy zwy
ciężył w III starciu przez tko Łukomskie- 
go; Kołodyński nie rozstrzygnął spotka
nia z Szalińskim; Kowalewski pokonał 
Cozasia; Leja przegrał po zaciętej watlce 
ze Ścigała; Nitzler i w lekkośredniej Pa- 
liński (obaj CWKS) zdobyli punkty bez 
walki z powodu braku przeciwników; 
Czapliński zwyciężył w I starciu przez I 
ko Tyma; Franok pokonał Gieragę; Ze- 1 
Äsko poddał się już w pierwszej minucie 
walki Jaskóle. i i I >

CWKS II l-Budowlani 16:4
W Krakowie w meczu o mistrzostwo 

XI Ligi bokserskiej CWKS III zwyciężył 
Budowlanych 16:4. Budowlani zdobyli 4 
punkty dźięki zwycięstwu Kałużnego nad 
Szendzielorzem w wadze piórkowej, oraz 
Kaczmarka nad Suszką w wadze lekkiej. 
Pozostałe walki rozstrzygnęli na swoją ko 
rzyść bokserzy OWKS.

Mistrzostwa Warszawy
w tenisie stołoujym

9 bm. zakończono w Warszawie mi
strzostwa stolicy W grze podwójnej i mie
szanej w tenisie stołowym. W zawodach 
brało udział 40 par męskich i 18 miesza
nych. W wyniku rozgrywek tytuł mi
strza Warszawy zdobyła para Gaj i Pęcz- 
kowski (Budowlani) przed Jagodzińskim 
i Kuglerem I (Kolejarz).

W grze mieszanej w decydującym o ty
tule mistrzoskim spotkaniu, para Orłow
ska — Gaj (Budowlani) pokonała parę Bo- 
janowska — Rogowicz (Spójnia) 3:£.

9 bm. na lotnisku na Okęciu wy
lądowała ekipa lekkoatletów ra
dzieckich, udająca ęie do Paryża na 
tradycyjny doroczny bieg na prze
łaj, organizowany przez redakcję 
„Humanite“.

Zawodników ZSRR na lotnisku 
witali przedstawiciele GKKF — 
Szemlberg i Gutowski, Pol. Kom. 
Olimp. Askanas i St. KKF — Gied- 
gowd oraz lekkoatleci Kadry Naro
dowej, zgrupowani na obozie w 
Warszawie.

W skład drużyny radzieckiej wcho 
dzą:

zasłużony mistrz sportu, trzykrotny 
mistrz ZSRR i posiadacz najlepsze
go wyniku w świecie w biegu na 
3000 m. z przeszkodami — Kazancew, 
zasłużony mistrz sportu i mistrz 
ZSRR na 5000 m. Popow, zasłużeni 
mistrzowie sportu: rekordzista ZSRR 
w maratonie i b. rekordzista świata 
na 30 km. — Wanin raz Bożydajew, 
mistrzowie sportu: Jewsiejew, Anuf 
riew, rekordzista świata na 30 km 
— Moskaczenko i zeszłoroczny zwy
cięzca biegu „Humanite“ i rekordzi
sta ZSRR na 10 km — Siemionów.

Na bieg „Humanite0 udaje się rów 
nież 8-osobowa grupa lekkoatletek 
radzieckich, w skład której wcho
dzą: zwyciężczyni wyścigu o nagro
dę dziennika „Humanite“ w ubieg
łym roku — Zaiczewa — Basenko 
i zdobywczyni drugiego miejsca w 
tym biegu, zasłużona mistrzyni spor 
tu — Owsianikowa, rekordzistki 
świata Sołopowa i Fletniowa, mi
strzynie sportu Bogateriowa, Czuri- 
łowa, Tarasowa i mistrzyni ZSRR 
na 400 m — Pomagajewa.

Kierownikiem ©kipy radzieckiej 
jest wiceprzew. Wszechzwiązkowego 
Komitetu dla Spraw Kult. Fiz. i 
Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR 
— Pieslak. Drużynie towarzyszą: za 
służony mistrz sportu i trener eki
py Denisów oraz trener państwowy 
Chomienkow.

Lekkoatleci ZSRR, którzy zatrzy
mali się w hotelu Bristol, w godzi*

nach wieczornych oglądali nowy 
polski film p. t. „Pierwsze dni“. W 
poniedziałek ogodz. 13-ej na AWF 
ododbędą lekki trening oraz zwiedzą 
Akademię.

Zawody łyżwiarskie
w Warszawie

W Parku Skaryszewskim rozegrane zo
stały zawody w jeździe szybkiej na lo
dzie, które miały być mistrzostwami okrę 
gu warszawskiego, jednak ze względu na 
nieprawidłowy tor nie zostały zweryfi
kowane. i i

W poszczególnych konkurencjach uzy
skano następujące wyniki: kobiety 500 — 
Potapowicz (Stal Elbląg) 58,2, 1090 m — 
Potapowicz 2:06,8, 1500 — Potapowicz 3:15,5, 
3000 m — Potapowicz 7:18,5. W punktacji 
ogólnej zwyciężyła Potapowicz — 259,54 
pkt. przed Niemczyk 274,81 pkt.

Mężczyźni: 500 m — 1) Magierowski (Ko
lejarz) 50,0, 1500 m — Magierowski 2:51,9, 
3000 m — Tkaczyk (CWKS) 6:05,0, 5000 m — 
Szczepański (CWKS) 10:45,8. W punktacji 
ogólnej mężcżyzn zwyciężył Magierowski 
— 235,45 pkt. przed Rawskim — 236,39 pkt.

Heller prowadzi
uj budapeszteńskim turnieju

W czwartym dniu międzynarodowego 
turnieju szachowego w Budapeszcie do
grywano odłożone partie trzeciej rundy.

Partie: Szily — Smyslow i Szabo — 
O'Kelly zakończyły się wynikami remiso
wymi. Poddali partie: Golombek — Bo- 
twinnikowi, Petrosjan — Pilnikowi, Kot- 
tnauer — Gerebenowi, Troianescu — Stahl- 
bergowi, Szily — benxo 1 Smyslow — Ke- 
resowi.

Po trzech rundach rozgrywek prowa
dzi w tabeli Heller (ZSRR) — 3 pkt;. przed 
Stahlbergiem (Szwecja) — 2,5 pkt. oraz 
Botwinnikiem (ZSRR), Keresem (ZSRR)( 
Pilnikiem (Argentyna) i O‘Keliym (Bel
gia) — po 2 pkt.

Na pływackich basenach
W towaszyskich zawodach pływackich, 

rozegranych we Wrocławiu między Sta
lą — Wrocław a Budowlanymi — Wro
cław, zwyciężyła Stal 114:62. W czasie 
tych zawodów Petrusewicz wygrał 100 m 
st. mot. w czasie 1:17, a płynąc dalej 
200 m, wyrównał rekord Polski na tym 
dystansie, należący do Dobrowolskiego — 
2:46,5.

Na mistrzostwach pływackich Lodzi w 
wyścigu na 2*00 m st. klas, młoda pły
waczka Włókniarza Malinowska odniosła 
niespodziewane zwycięstwo nad Proniewi- 
czówną, uzyskując czas 3:14,9.

Rozegrany w Szczecinie mecz pływacki 
Ogniwo Szczecin — Ogniwo Warszawa 
przyniósł zwycięstwo gościom 63:61. Na 
uwagę zasługuje wynik Kurkówny na 200 
m st. mot. 3:16,7, co jest drugim rezul
tatem w Polsce na tym dystansie.

Płynący poza konkursem przeciw szta
fecie 4 x 200 m st. dow. Stelmaszczyk 
(GWKS — Szczecin) uzyskał również dru
gi wynik w Polsce na 800 m st. dow. 
10:31,4, wygrywając ze sztafetą Warszawy, 
która uzyskała czas 10:34,1.

Gwardia zwycięża Stal 16^4
W Lublinie w spotkaniu bokserskim o 

mistrzostwo I Ligi zrzeszeniowej Gwar
dia pokonała Stal 16:4.

Wyniki techniczne poszczególnych walk: 
(na pierwszym miejscu w kolejności wag 
bokserzy Gwardii). Potocki zwyciężył na 
punkty Bóhię. Murawski uległ na punkty 
Fasce, Stefaniuk pokonał Frydrycha, Ko
narzewski (Gwardia) zdobył punkty wal
kowerem, Antkiewicz zwyciężył Sawickie
go. Piński w III rundzie zhokautował 
Kazimlerczaka, Wisz pokonał nieprzeko
nywująco Wojtkowiaka, Kolczyński, mimo 
iż w II rundzie był na deskach do 8, 
zwyciężył na punkty Kożuszka, Głowacki 
uległ na punkty Krupińskiemu, Drewicz 
zwyciężył na punkty Kostürkiewicza.

A. S. Z WARSZAWY — Jak można się 
z listu zorientować, chodzi o zmianę wa
runków umowy o pracę. Jeśli podpisał 
Pan przedstawioną umowę — tym samym 
Zgodził się Pan na nowe warunki, jeśli 
zaś nie — to należy otrzymaną propozy
cję traktować jako 3 miesięczne wymó
wienie warunków i w tym czasie odpo
wiedzieć, czy Pan przyjmuje nowe wa
runki. W przypadku braku Pańskiej zgo
dy umowa o pracę ulegnie rozwiązaniu 
z końcem 3-miesięcznego terminu.

JOZEF SIDOR — Jeżeli nie została za
warta żadna dodatkowa umowa — brak 
jest w opisywanym przypadku podstaw

do żądania specjalnego, odrębnego wyna
grodzenia za wykonaną pracę.

R-M-SKI z PRAGI. Pyta Pan, cży jeśli 
został ktoś skazany i jednocześnie wyrok 
mu zawieszono — należy podawać w urzę
dowych ankietach, że się jest karanym.

W przypadku prawomocnego skazania 
na karę pozbawienia woiności z jednoczes 
nym zawieszeniem jej wykonania — obo
wiązek taki istnieje, aż do upływu ozna
czonego w wyroku okresu procy.

Druk. RSW „PRASA“, Marszałkowska 3/5.
3-B-1461p

KOT
W CZEKOLADZIE

Nie chodżi tutaj o pta- 
llnki, nadziewane kotem, 
jakby wynikało z tytułu. 
Nasz Czytelnik donosi bo
wiem W liście, że widział 
dn. 5 bm. w sklepie cu
kierniczym WŚS u zbiegu 
ul. 11 Listopada i Stalbwej 
— wielkiego, żywego ko
cura. który leżał na wy
stawie i strzepywał kurz 
z pusźystego ogona wpróst 
na pralinki.

Taki kot w czekoladzie 
nie zasługuje ani na re
klamę, ani hä uwiecznie
nie w bajkach, tak jak to 
uczyniono z jego „ducho-

I okazało się, że Jodłownik świetnie zresztą 
l zagospodarowany zespół jest gospodar- 
1 stwem hodującym konie. CZHK przefor
sował w Warszawie przejęcie Jodłownika.

Równie słuszna koncepcja przeka
zywania „rybakom“ samych stawów 
bez gruntów ornych, które byłyby 
dla nich tylko obciążeniem, bywa też 
wypaczona.

Bo co innego rozdzielić gospodarstwo na 
rolne i rybne, gdy majątek liczy 100 ha 
ziemi ornej i 109 ha „lustra wody“. Ale 
gdy „rybacy“ przejmują np. 110 ha wód, 
pozostawiając PGR-om zabudowania z 20 
hektarową resztówką, to oczywiście nikt 
na tym dobrze nie wychodzi. PGR-y go
spodarują deficytowo, a „rybacy“ nie 
mają gdzie pomieścić swoich ludzi, zaś 
konie, niezbędne przy gospodarce tak du
żym obszarem stawów muszą wynajmo
wać... (Zespół Dwory * w pow. oświęcim
skim).

NAWET DEFICYTOWE, BYLE 
WŁASNE

Czy możemy sobie pozwolić na 
nierentowną gospodarkę w jakiej kol 
wiek placówce produkcyjnej w trze
cim roku Planu?

A właśnie o odzyskanie takiej, de
ficytowej dla nich, palcówki bije się 
obecnie rada zakładowa i kierow
nictwo Zakładów Chemicznych w 
Dworach pod Oświęcimiem.

W styczniu rb. przekazano PGR-om 
przylegający do obszaru fabryki zakład 
ogrodniczy (szklarnie i inspekty) oraz 10- 
hektarowy folwarczek w Zaborzu, które 
dotychczas pozostawały w bardzo nieudol
nej administracji Zakładów. Dw’ory nie 
mogłyby tu gospodarować inaczej, niż de
ficytowo, gdyż innych nakładów i przy
gotowania wymaga zasadzenie paru zago
nów kartofli na potrzeby stołówki pra
cowniczej i ewent. własnej tuczami, s 
czego innego — ©komplikowana i wyma
gająca zatrudnienia fachowców praca w 
szklarniach i inspektach. Ogrodników ńie 
zastąpią robotnicy, odrywani od produk
cji lub budowy.

A ńie chce tego zrozumieć i nie może 
się pogodzić „ze stratą“ Rada Zakładowa 
w Dworach...

Należy przypuszczać, że „dobrosą
siedzkie“ stosunki między ogrodnika
mi PGR-owskimi z Zaborza a Dwo 
rami szybko wrócą, gdyż racjonalnie 
zagospodarowany zakład zwiększa w

I bież, roku produkcję o 100 proc. Jul 
dzisiaj ma zapewniony zapas zielo
nej sałaty na 3 miesiące, obiecuje dó 
starczyć kapusty na 150 obiadów, bu 
raków na 200 obiadów nawet dla 
stołówki dla 1000 robotników.

DLACZEGO O TYM PISZEMY?
Dlatego, że nie są to wypadki spo

radyczne. Dlatego, że i w innych 
dziedzinach naszej gospodarki, jak 
to wynika z wielu listów naszych 
korespondentów, o czym pisaliśmy 
zresztą niejednokrotnie, spotkać mo
żna przykłady takiego fałszywego 
„patriotyzmu“ własnego, ciasnego pó 
dworka. Dążenie do wykonania wła
snych planów, szczególnie finanso
wych, w sposób krótkowzroczny 
za wszelką cenę — nawet kosztem 
załamania planu i komplikacji sto
sunków produkcyjnych innych po
krewnych instytucji.

Z podanych wyżej przykładów wi
dać (a wcale nie są one najdrasty
czniejsze), że w niektórych instytu
cjach uprawiane jest jeszcze czasem 
jakieś dziwaczne „wsipółzawodnić- 
two“, które na pewno nie pomaga 
do szybszej realizacji naszych współ 
nych zadań gospodarczych i nie ma 
nic wspólnego z socjalistycznym sto 
sunkiem do gospodarki narodowej.

A natomiast bardzo wiele z biuro
kracją.

Halszka Buczyńska

Lampart śnieżny
w ZOO wrocławskim

Wrocławski Ogród Zoologiczny 
wzbogacił się ostatnio nowym cen
nym okazem zwierzęcia wysokogór
skiego. Jest nim lampart śnieżny, 
zwany inaczej barsem. Zwierzę to 
Wrocławskie ZOO otrzymało w dro
dze wymiany z Moskiewskim Ogro
dem Zoologicznym.

Lampart śnieżny — nabytek Wro
cławskiego ZOO, jest drugim okazem 
znajdującym się w Polsce. Pierwszy 
bars, otrzymany również ze Związ
ku Radzieckiego, znajduje się w 
Warszawskim Ogrodzie Zoologicznym. 
Zwierzę to odznaczające się pięknym, 
puszystym futrem, źyje w górach na 
wysokości od 2000 do 6000 m.

Uwagi, życzenia, zażalenia
Jest wielkim szczęściem otrzymać mie

szkanie na MDM. Szczęście to byłoby tym 
pełniejsze, gdyby mieszkańcy, wprowa
dzający się do nowych bloków znaleźli 
wszystkie urządzenia w należytym po
rządku. Tak jednak nie jest, o czym pi- 
sze do nas jeden z Czytelników. Chodzi 
tu o windy:

„We wrześniu r. ub., kiedy nowi mie
szkańcy zaczęli wprowadzać się do bloku 
7C, windy na pięciu klatkach schodowych 
były już zainstalowane. Na pytanie, kie
dy winda będzie uruchomiona, admini
stracja domu zapewniała, że ża 2 tygod
nie, potem na 1-go, potem na 15 go itd. 
Tak upłynęło pół roku a windy wciąż 
są nieczynne.“

Jak nam wyjaśnił Zarząd Nieruchomo
ści Miejskich nr 2, urządzenia dźwigowe 
w bloku 7C mają wady konstrukcyjne i 
dlatego windy nie zostały dotąd przyjęte 
przez komisję. Odtąd nikt nie zatroszczył 
się o to, żeby dokonać niezbędnych po
prawek — a troskę tę powinni okazać — 
dyrekcja budowy osiedla, instytucja bü-

dująca dźwigi jak również obecny go
spodarz — Z.N.M. nr 2.

♦
Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa 

z domem przy ul. Noakowskiego 8, gdzie 
niedawno przeprowadził się Główny in
stytut Pracy i Centralny Zarząd Prze
mysłu Kosmetycznego. Tu też nie uru
chomiono na czas wind i pracownicy órat 
interesanci odbywają męczące wspinaczki 
po schodach aż na 9 piętro, nieraz po 
kilka razy w ciągu dnia. Podobno nie 
jest jeszcze gotów transformator, od któ
rego zależne jest uruchomienie wind, a 
transformator buduje Elektrownia War
szawska. |

P. S. Dlaczego GIP wyprowadzając się 
z ul. Narbutta nie zawiadomił o tym 
swoich interesantów? Dlaczego w Obec
nym lokalu brak jest na dole tablicy in
formacyjnej? Jak słusznie zauważył nas» 
czytelnik J* G., interesanci niepotrzebnie 
tracą czas w poszukiwaniu właściwych 
Wydziałów. (

Okruchy Stolicy
wym“ kolegą — kotem w 
butach...

KŁOPOTY
— Nie możemy wydać 

Zaświadczeń, bo nie mamy 
znaczków stemplowych. Ra 
da Narodowa nam nie 
przysłała — ożnajfniają in
teresantom pracownicy re
jonów meldunkowych przy 
ul. Wschodniej 19 we Wło
chach. Przysparza to inte
resantom co niemiara kło
potów. bo znaczków tych 
we Włochach nabyć nie 
można

Nie będziemy dochodzili, 
w jaki sposób znaczki po
winny docierać do rejo
nów meldunkowych we 
Włochach. Na pewno jed
nak inaczej, niż dotych
czas.

SAMOCHODOWA 
PRZESZKODA

Chodnik, jak sama na
zwa wskazuje, służy dla 
pieszych. Innego jednak 
zdania są szoferzy samo
chodów osobowych, zatrzy

mujatyćh - się na ul. Gór
skiego. Wozy służbowe róż 
nych instytucji, znajdują
cych się przy tej ulicy, 
p£rkUją Właśnie na chod
niku. Jezdnia jest za to 
wolna do chodzenia — 
szkoda tylko, że ba’.dzo za 
błocona i, źe czasem jed
nak jeżdżą tamtędy samo
chody

JEST GŁOŚNIK
W odpowiedzi na felie

ton z dn. 1 bm. pt.: „Mi
łośnik radia“ wujcio Ta
dzio z Zielonki powiado
mił, że otrzymał nowy gło 
śnik radiowy.

O czym wszystkim wiel
bicielom radia obwieszcza 
głośno

. — Mały Józio

Odpowiedzi Redakcji
H. W1TÜSZKO — Prosimy o pddahl\ 

dokładnego adresu, gdyż inaczej Ale me- 
żerny skargi Pani przekazać dyrekćjf 
PKS.

A. s. — Bieliznę do prania przyjmuje 
Spółdzielnia Pracy — Pralnia Chemiczna 
„Jetiiióść“. Punkty usługowe: przy ul. Pu
ławskiej 29, Pańskiej 75, Poznańskiej 26, 
Okopowej 25a, ul. Targowej 4. Oprócz te
go bieliznę do prania przyjmuje I Pral
nia spółdzielcza, Warszawa-Zoliborz, ul. 
Krasińskiego 18.

BRONISŁAW D., POZNAN — PańStWÓ- 
wy instytut Pedagogiki Specja’nej pro
wadzi przy ul. Spiskiej 16 W Warszawie 
Poradnie Ortofoniczną (dla wad wymowy)* 
Nauka jest bezpłatna i trwa 5 miesięcy. 
Najbliższy kurs rozpocznie się we wrze
śniu. Zapisy na kurs przyjmuje się jut 
obecnia
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Celem uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP Bieruta

Wykonamy przed terminem zadania
Ł ■ a a m

, ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

trzeciego roku wielkiego planuNT.

(s) Na apel załogi „Pafawagu“ oraz gromady C 
działo już kilkanaście gromad naszego województwa, 
dzieli chłopi gromady Naprom pow. 
nie wszystkie gromady województwa

Wśród powszechnego entuzjazmu, 
chłopi tej gromady uchwalili tekst 
listu do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta. W liście tym czytamy:

„Dzięki pomocy państwa ludowe 
go zagospodarowaliśmy nasze za
grody, zlikwidowaliśmy 403 ha od
łogów i zwiększyliśmy poważnie 
nasz inwentarz żyw^y. Obecnie pro
wadzimy dostatnie życie.

Celem uczczenia 60 rocznicy 
Twych urodz*n zobowiązujemy się

Kolejarze olsztyńscy podejmują współzawodnictwo
w przedterminowym wykonaniu prac

(t) Pracownicy kolejowi, podejmu
jąc liczne zobowiązania podkreślają, 
że przez wzmożoną wydajność pracy 
chcą przyczynić się do przedtermino
wej realizacji zadań trzeciego 
planu 6-letniego.

Na zebraniu wyborczym w 
szach pracownicy służby ruchu 
zwali załogi służby ruchu w Białym
stoku, Olsztynie i Szczytnie do współ
zawodnictwa pracy w bezawaryjnym 
przetaczaniu wagonów kolejowych.

roku

Kor-
we-

Dalszy terminarz
wyborów blokowych

(1) Dalsze wybory do komitetów bloko
wych w Olsztynie odbędą się w następu
jących terminach:

dn. 11 bm. blok nr 32 (ul. 3 Maja i Stare 
Miasto) w świetlicy zw. budowlanych 
Grunwaldzka 5 o godz. 18.

12 bm. blok Nr 55 (ul. Ratuszowa) wybo
ry w ratuszu o godz. 18-tej.

13 bm. wybory nie odbędą się.
14 bm. blok Nr 74 (ul. Sienkiewicza Nr 

Nr 3, 5a, 5b, 7a, 7b) w szkole przy ul. 
Stalingra-dzkiej 10 o godz. 18.

15 bm. blok Nr 141 (ul. Angielska) wy
bory w technikum handlowo-gastron. przy 
ul. Stalingradzkiej 75 o godz. 18; blok Nr

(ul. Stalina Nr 26, 28, 31, 32. 34 i ul. 
Kajki — cała) wybory w szkole zawodo
wej przy ul. Kopernika 45 o godz. 18.

mieisięeznika 
bjęła 'również i

-

(1) Akcja upowszechniania kolpor
tażu i werbowania prenumeratorów 

,W Obronie Pokoju“ 
i szkolne“ komitety 

:brońców pokoju, 'które powadzą 
rrędzy sobą współzawodniotwo w 

tym zakresie. Szkolny KOP, który 
najlepiej się wywiąże ze swych za- 
iań i! zdobędzie I miejsce we współ 
“’.wodnictwie, otrzyma cenną nagro- 

książkową. Podobnie kolporte- 
:m indywidualnym, którzy zdobędą 

najwięcej prenumeratorów, będą 
' ^zyznane nagrody książkowe.

•Szkolne KOP powinny za przykła 
42m KOP w Nowym Mieście, który 
zobowiązał się pozyskać 500 'prenu
meratorów. „W Obronie Pokoju“ wzy 

ać do współzawodnictwa inne szkol 
ne aktywy OP.

nowym 
prezydium weszli ob. 
jako przewodnicząca, 
i Szuszkiewicz. Na 
organizacyjnym ko-

W prezydium Woj. R. N. ukensty 
tuował się komitet OP w 
r kładzie: Do
cb. Federowa 
Fasin, Mieszno

mże zebraniu 
rńtet zobowiązał się zwerbować 80 
. renumeratorów miesięcznika ,,W O- 
bronie Pokoju.“

W ostatnich dniach ub. m. w róż 
nych wydziałach WSR odbyło się 9 
”Cbrań, na których komitet szkolny

Rozegrany w niedzielę na boisku w 
Iławie towarzyski mecz piłkarski po
między miejscowym Kolejarzem, a 
■rugoligo-wym zespołem Kolejarza

»COi GDZIE 2«
Teatr im. Jaracza — w Olsztynie dziś 

j jutro „Sułkowski“ godz. 19.30
w Dobrym Mieście — „Zwykły człowiek“ 

KINA
Awangarda — dziś i jutro: „Miasto mło

dzieży“, prod. radź., godz. 16.45 i 19
Odrodzenie — dziś i jutro: „Pierwsze 

dni“, prod. polskiej, godz. 17 1 19.30
Polonia — dziś i jutro: „Cienie na 

rach“, prod. NRD, godz. 16.30 i 19

Apteka dyżurna — Społeczna nr 1, 
Stalina 34.

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Party
zantów 82, tel. 22-22, 33-33

to-

ul.

■Ogłoszenia drobne
NAUKA

Trzymiesięczne. nowoczesne koresponden 
cyjne kursy księgowości. Łódź, skrzynka 
163. k 2278-0

Zguby
Zgubiono dwie karty meldunkowe KMN/ 
XVIII/2943 i KMN XVIII 2940 wydane prz^z 
Gminną Radę Ryn na nazwisko Pozywja 
Hilda i Nowerys Wibbel zam. PGR — 
Monetki, poczta Ryn, pow. Giżycko.

p 13540-1 
 , 
Zgubiono książeczkę rejestracyjną i do
wód osobisty wydane przez Prezydium 
Gm. R. N. w Woźnicach na nazwisko 
Zuchlewski Marian, zam. Woźnice, pow. 
Mrągowo, woj. Olsztyn. p 13571-1

Druk. RSW „PRASA“, Marszałkowska 3/5
- 3-B-14255 '

wydaj- 
kw., psze 
o 2 kw., 
o 2 kw.,

Chraplewo odpowie- 
Pierwsi odpowie- 

Biskupiec. Wezwali oni jednocześ- 
do podjęcia czynu.

zlikwidować resztę odłogów* w na
szej gromadzie, podnieść 
ność z hektara: żyta o 3 
nicy o 3 kw., jęczmienia, 
owsa o 3 kw., rzepaku 
ziemniaków o 50 kw.
Aby dostarczyć klasie robotniczej 

więcej żywności, zobowiązujemy się 
rozszerzyć hodowlę trzody chlewnej 
o 60 proc. Zakupimy i zarejestruje
my 10 macior ora-z knura. Postana
wiamy podnieść kulturę naszych łąk.

trwać bę-Okres współzawodnictwa
dzie od 1 lutego b.r. do 1 lutego 1953 r. 
Poza tym dyżurni ruchu, nastawni- 
czowie i zwrotniczowie stacji Korsze 
wezwali do współzawodnictwa o „zie
loną drogę“ dla wszystkich pociągów 
kolejarzy wszystkich stacji na odcin
ku Korsze — Iława.

Cała załoga stacji Korsze przystąpi
ła do współzawodnictwa o tytuł naj
lepszej zmiany służby ruchu. Umowę 
podpisał! wszyscy pracownicy stacji.

Załoga odcinka drogowego MO
RĄG zobowiązała się wykonywać w 
okresie bież, roku 130 proc, normy, 
oszczędzać materia ty, przestrzegać 
dyscypliny pracy oraz dołożyć wszel 
kich starań, by z winy służby dro
gowej nie było żadnych ©później po
ciągów. Równocześnie pracownicy 
odcinka drogowego w MORĄGU 
wezwali załogi wszystkich odcinków 
drogowych oddziału Olsztyn do 
współzawodnictwa.
W uchwalonej przez pracowników 

odcinka drogowego Morąg rezolucji 
czytamy m.in.: „Przez przedtermino
we wykonanie naszych planów przy
czynimy się do szybszej realizacji pla
nu 6-lctniego i budewy socjalizmu w 
kraju.“

OP zaznajomił ogół studencki i pra
cowników uczelni z uchwałami Swia 
towej Rady Pokająi. Uchwalono pro 
testy przeciwko próbom odrodzenia 

• Wehrmachtu i ^Odjęto wiele zobo
wiązań indywidualnych i grupowych, 
w zakresie pomocy koleżeńskiej,, 
zwiększenia dyscyplin.y studiów, 
szkolenia ideologicznego i odgruzo
wania Kortowa.-

Załoga warsztatów TOR w Ostródzie 
przyśpiesza remonty maszyn

■
Ostatnie zebranie załogi zakładów 

silnikowych TOR w Ostródzie po
święcone przedyskutowaniu projektu 
Konstytucji przerodziło się w manife
stacyjną naradę produkcyjną, w wy
niku której załoga postanowiła w’e- 
zwać do współzawodnictwa w wyko
naniu części zamiennych — warszta
ty TOR w Tczewie, a tym samym 
przyczynić się do przedterminowej 
gotowości wsi do siewów wiosennych.

Uchwała taka zapadła po wysłucha
niu wypowiedzi ob. Zygmunta Kraw
czyka, który przypomniał czasy przed 
wojenne, kiedy to nikt nie intereso
wał się losem pracownilka. Dziś, stwier 
dził mówca, dzięki Polsce Ludotvej 
każdy ma prawo -nie tylko do pracy.

Olsztyn, zapoczątkował tegoroczny se
zon piłkarski w naszym wojewódz
twie. Zawody prowadzone były w 
ciężkich warunkach, gdyż boisko po
kryte było śniegiem. Mimo to spotka
nie należy uważać za udane, a poziom 
gry, jak na początek sezonu, za do
bry.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny olsztyńskiej 9:1 (5:1). Bram
ki zdobyli: Baltrun 3, Pilarski i Blank 
po 2, oraz Majewski i Siwek po 1. 
Sędziował Sekuła z Olsztyna. O prze
biegu gry oraz zmianach jakie zaszły 
w zespole naszych drugoligowców, 
poinformujemy czytelników w nume
rze jutrzejszym w reportażu naszego 
specjalnego wysłannika.

Mecz pięściarski o mistrzostwo kla
sy wojewódzkiej pomiędzy olsztyński
mi zespołami Gwardii i Spójni nie do 
szedł do skutku. Spójnia uzyskała 
punkty walkowerem, bowiem gospo
darz spotkania, Gwardia, nie zapew
niła opieki lekarskiej zawodnikom, co 
zgodnie z regulaminem rozgrywek 
spowodowało walkower na rzecz go
ści.

W spotkaniu towarzyskim Spójnia 
wygrała 11:9. A eto wyniki tych walk 
(zawodnicy Spójni na pierwszym miej 
scu):

Rodziewicz pokonał Kowalskiego, 
Staszewski poddał się Pińskiemu, 
Kiene przegrał przez dyskwalifikację 
z Tuszyńskim, Kopij pokonał Uszczew 
skiego, Piłka zremisował z Nowakiem, 
Skorko przegrał przez t.k.o. w pierw
szej rundzie z Zającem II, Rudziński 
wygrał z Zającem I, który został zdys 
kwalifikowany. Wasilewski znokauto
wał w pierwszym starciu Zachciała. 
Sobczyk (Gw) i Wojciukiewicz (Sp) 
zdobyli punkty bez walki, (czo) 

Przeprowadzimy konserwację rowów 
melioracyjnych oraz bronowanie, wa 
łowanie. Będziemy zasilać łąki i pa- 
stwiiska nawozami sztucznymi.

Obywatelu Prezydencie! W dniu 
rocznicy Twych urodzin składamy 
Ci serdeczne życzenia długich lat 
życia i k orowania naszą kochaną 
Polską Ludową.“
Chłopi gromady Zabiny pow. 

Działdowo w liście do Prezydenta 
zobowiązali się: podnieść wydajność 
z 1 ha o 1 kw., zlikwidować resztę 
odłogów w gromadzie oraz zakontra 
ktować dodatkowo 110 sztuk trzody 
chlewnej. Mieszkańcy gromady Re
szki pow. Ostróda postanowili przez 
staranną uprawę gleby i stosowanie 
nawozów sztucznych podnieść wy
dajność zbóż o 2 kw., zlikwidować 
zespół owo 40 ha odłogów, przekro
czyć plan dostawy żywca o 100 
proc., zwiększyć dostawę mleka do 
zlewni o 10 proc, oraz przeprowa
dzić elektryfikację gromady włas
nym kosztem, wykonując wszystkie 
prace poza ściśle fachowymi we wła
snym zakresie. Gromadzkie zespoły 
kulturalne zorganizują w sąsiedhich 
gromadach i PGR-ach 15 występów 
artystycznych.

W końcowym fragmencie listu do 
Prezydenta Bolesława Bieruta miesz
kańcy gromady Reszki ptszą:

„W r. 1952 będziemy pracować z 
pełną świadomością, że sumienne 
wykonywanie naszych codziennych 
obowiązków przyczyni się do zwy 
cięskiej realizacji trzeciego roku 
planu 6-letniego, dalszego pogłębię 
nia, sojuszu robotniczo - chłopskie 
go i pomnożenia sił obronnych na 
szej Ojczyzny, a tym samym u- 
m cenieni a Światowego Obozu Po
koju“.

Teraz zdążysz zjeść obiad przed odjazdem
ui bufecie KZG na dworcu głównym

Nieporządki, brudy i niemrawa j Wiele się jednak w tych bufetach 
obsługa bufetów na olsztyńskich' zmieniło od chwijii,, gdy dokonano re 
dworcach była tematem licznych ' -----  “
notatek prasowych oraz reklamacji 
w książkach zażaleń. Rzeczywiście 
skargi te były w pełni, uzasadnio
ne, bowiem trudno było do niedaw 
na pomyśleć o zjedzeniu obiadu w 
bufecie. Ob ad ten był niesmaczny, 
i podawano go często z dużym opóź 
nieniem. Pasażer musiał więc rezy
gnować, albo z obiadu, albo z po
dróży.

ale i do nauki. Prawa te gwarantuje 
wszystkim ludziom pracy projekt no
wej Konstytucji.

Dlatego też w celu uczczenia chwi
li opublikowania tego projektu załoga 
postanowiła wzmóc swe wysiłki, by 
przyczynić się do przedterminowego 
wykonania planu pracy.

W czasie tej narady podano także 
wyniki współzawodnictwa indywi
dualnego w warsztatach. Przodowni
cą pracy jest Marta Śpiewak, która 
wykonała w dziale odlewania pane
wek 627 proc, normy. Frezer Mieczy
sław Rykaczewski uzyskał w stycz
niu br. 732 proc, normy, przygotowu
jąc rdzenie i wkrętki do regulatora 
traktoru „Ursus“.

Załoga warsztatów TOR w Ostró
dzie wykona na pewno swoje zobo
wiązania produkcyjne podjęte w ce 
lu uczczenia projektu Konstytucji, 
a tym samym pomoże wsi w spraw
nym i szybkim przeprowadzeniu 
siewów wiosennych.

Kor. z TOR — M. Brózda.

Kto wygrał już
na filmowej loterii 9,Życia46 i CWF

numera-
I

235 767,
236 008,
461 221,
802 312, 
852 011, 

nagrody

235 482,
235 973,
236 371,
802 279,
851 976, 
odebrania

235 888,
236 155,
802 205,
802 354,
852 103.
należy

Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
jury błyskawicznego konkursu filmo
wego zorganizowanego przez redakcję 
„Życia“ i CWT w Olsztynie, przepro
wadziło losowanie nagród dla widzów, 
którzy obejrzeli w niedzielę w kinie 
„Odrodzenie“, nowy film polski 
„Pierwsze dni“.

Pierwszych 20 premii w postaci bez
płatnych abonamentów miesięcznych 
do wybranego' przez siebie kina na 
miesiąc kwiecień — otrzymują posia
dacze biletów o następującej 
cji:

235 399,
235 923,
236 278,
802 242, 
851 891,

Celem 
zgłosić się do biura CWF (ul. Stalina) 
z odcinkiem biletu oraz kuponem „A“, 
wyciętym z niedzielnego numeru „Ży
cia“.

Listę nagrodzonych widzów, którzy 
oglądali film „Pierwsze dni“ w ponie
działek ogłosimy w numerze jutrzej
szym.

Przypominamy, że premię w po
staci bezpłatnego miesięcznego abo
namentu do jednego z kin olsztyń
skich na miesiąc kwiecień, może 
zdobyć każdy, kto Idąc do ,,Odrodzę 
nia“ na film „Pierwsze dni“ zacho-

Serdeczny list do Prezydenta Bie
ruta wystosowali chłopi gromady 
Napiwoda pow. Nidzica. W liście 
tym czytamy:

„Obywatelu Prezydencie! Komu
nikujemy Ci, że wieś nasza otoczo 
na jest troskliwą opieką ze strony 
władzy ludowej. Wszystkie dzieci 
uczęszczają do szkół i mają za
pewnioną przyszłość. Dla uczczenia 
rocznicy Twoich urodzin zobowią
zujemy się dostarczyć 900 kg żyw 
ca ponad plan, zwiększyć plony z 
1 ha: zbóż o 1 kw., buraków cu
krowych i ziemniaków o 10 kw., 
oraz wyremontować świetlicę gro
madzką“.

Kółka techniczne i miczurinowskie

godzinach lek- 
nimi — przez 
artystyczne i

(1) Szkolnictwo podstawowe i li
cealne woj. olsztyńskiego obejmuje 
swym zasięgiem ok. 120 tys. dzieci 
i młodzieży. Wzmaga ono stale swe 
wysiłki w pogłębianiu wpływu wy
chowawczego szkoły na młodzież 
zgodnie z zasadami pedagogiki socja
listycznej. . Zadania te wcielane są 
w życie nie tylko w 
cyjnych, lecz i poza 
koła przedmiotowe, 
sportowe.

W drugim półroczu 
szkolnego poczyniono 
dalsze postępy, polegające na two
rzeniu kół technicznych i miczuri- 
nowskich. Fcnieważ <te ostatnie nie 
mogą się obyć bez poletek doświad
czalnych, wrładze szkolne realizują 
konsekwentnie hasło: „działka szkol
na przy każdej szkole“. W ten spo- 

obecnego roku 
na tej drodze

organizacji samego zarządu KZG. Zy 
skała na tym przede wszystkim higie 
na, bowiem dziś wszyscy członkowie 
Obsługi paradują w śnieżnobiałych u- 
nifo^rmaeh, dania są ććiraż smaczniej 
sze, a' naoekańiia na" arogancje” kel
nerów ććiraż są rzadsze.

Gdyby zimny bufet, nastawiony 
wyłącznie na sprzedaż napojów chło 
drżących oraz słodyczy, umieszczono 
w innym miejscu, np. tam, gdzie o- 
becnie znajduje się przechowalnia, 
wtedy sala restauracyjna zyskałaby 
na przelotności).

Większość pasażerów blokujących 
dziś sale centralne restauracji dwór 
cowej korzystałyby z usług tego zim 
mego bufetu. Niewątpliwie pomogło
by także w pracy KZG wprowadzę 
nie sygnalizowanego swegn czasu za 
rządzenia o wpuszczaniu ^do bufetu 
jedynie osób zaopatrzonych w bilety 
kolejowe. Niestety do tej pory DOKP 
tego zarządzenia nie wprowadziła w 
życie. A przecJeż np. w Poznaniu 
zwyczaj taki obowiązuje od dawna 
i to z dość dobrymi rezultatami.

Mamy nadzieję, że władze DOKP 
przyśpieszą termin wprowadzenia te 
go zwyczaju i 
skim.

Inna sprawa, 
tym razem już 
kiej — to brak 
dy chlewnej, którą KZG pragpaie tu 
czyć na odpadkach z restauracji. Przy 
pcminamy, źe kierownictwo bratnie
go bufetu w Iławie rzuciło w roku 
ub. wezwanie do współzawodnictwa 
między bufetami KZG w dziedzinie 
tuczu trzody chlewnej. Wezwania te 
go nikt jednak nie podjął, bowiem

w bufecie c is z ty ń-
¥

a właściwie kłopot, 
w skali wojewódz- 
pomieszczeń dla trzo

wa swój bilet i zaopatrzy się w spe
cjalny kupon zamieszczony na la
mach „Życia Olsztyńskiego“.

W dniu dzisiejszym (wtorek) waż
ny jest kupon „C“.

Okruchy znad £.yny
1 DZIŚ

■ ...o godz. 19.30 w świetlicy
pocztowców przy ul. Pie
niężnego 22 odbędzie się 
uroczysta akademia orga
nizowana przez pracowni
ków PSS z okazji Między
narodowego Dnia Kobiet. W 
części oficjalnej akademii 
poza referatem przewidzia
ne jest wręczenie nagród 
wyróżniającym się pracow- 
nŁcnkom PSS. Na część arty
styczną złożą się występy 
muzyczne i taneczne, (ap)

WYKONANIE
...planu obrotu towarowe

go olsztyńskiej PSS za luty 
br. było zagrożone brakiem 
możliwości dostarczenia do

CIEKAWY |
...odczyt bogato ilustro

wany przeźroczami wygłosi 
w sobotę 15 bm. inż. Józef 
Olszański w sali państwo
wej centraili drzewnej w 
Olsztynie przy ul. 22 Lip
ca 4. Odczyt będzie zatytu
łowany „Lasy świata“.; 
Wstęp dla wszystkich bez
płatny. (mg)

01-
WZORCOWY

...sklep uruchomiła w 
sztynie przy ul. Partyzan
tów 12 centrala handlowa 
przemysłu drzewnego. Za
opatrzono go we wszelkiego 
rodzaju meble mieszkalne i 
biurowe. Sprzedaż za go
tówkę i na raty, (mg)

Uczą się zawodu

Wychowankowie bartoszyckiego ośrodka wychowawczego z zapałem uczą się 
szewstwa, obiecując sobie wywalczyć rzetelną pracą pozycje przodowni

ków w tym zawodzie.

sób osiąga się jednocześnie trzy pod- i model traktora, 
stawowe cele szkoły — lepsze po
stępy w nauce, umiejętność stoso
wania w praktyce nabytej wiedzy 
teoretycznej oraz zapobiegania t.zw.
„wagarom“ i powstającym 
próŻEiiactwia chuligańskim 
kom.

Kola techniczne powstają 
we wszystkich szkołach

na tle 
wybry-

obecnie 
ogólno

kształcących województwa i spełnia
ją coraz lepiej swe zadanie. Tak np. 
uczniowie liceum pedagogicznego 
przy ul. Stalintradzkiej w Olszty- 
rie wiele się nauczyli, wykonując 
własnoręcznie niewielki model wozu 
motorowego, poruszającego się za 
pomocą prądu elektrycznego. Koło 
techniczne powstałe niedawno przy 
lceum wychowawczyń przedszkoli 
w Szczytnie wykonało miniaturowy

nigdzie nile ma ku temu odpowied
nich warunków lokalowych. A prze
cież można założyć tuczarnie przy bu 
fetach dworcowych w Olsztynie, Eł
ku, Braniewie i in. W najhliiższym 
czasie pow^aną również nowe bufę 
ty w Pasłęku, Barczewie i Olsztyn
ku, które mogłyby przystąpić do 
wspomnianego vf półzawodhilotwa.

Radykalna poprawa w pracy 
wszystkich bufetów KZG jest dla 
nas wystarczającym 
i inne kłopoty KZG 
wem usunięte. Dużo 
pomóc DOKP, które 
winno troszczyć się 
swych klientów.

dowodem, że 
będą nieba- 

w tym może 
przecież po- 

o wygody

Rezerwy lokalowe w naszych miasteczkach 
zmniejszą kłopoty mieszkaniowe Olsztyna

(1) Nie od dziś stoi przed czynni
kami wojewódzkimi i miejskimi pa.- 
lący problem rozładowania ciasnoty 
mieszkaniowej w Olsztynie. Zagad
nienie to, stale żywotne nie schodzi 
z porządku dziennego obrad prezy
diów wojewódzkiej i miejskiej rad 
narodowych. Ostatnio w prezydium 
Woj. R. N. zarysowały się już w tej 
mierze konkretne projekty.

mianowicie przenie 
Olsztyna wielu in-

Przewiduje się 
sienie poza obręb 
stytucji, których obecność w mieście 
wojewódzkim nie jest konieczna. Na 
nowe siedziby dla nich upatrzone są 
te miasta i osiedla., gdzie istnieją 
jeszcze pewne rezerwy mieszkanio
we. Do takich należy Łukta w pow. 
ostródzkim, Bisztynek w pow. reszel 
skim “ 
skim.
gosp. 
nych 
350 niewykorzystanych lokali o 1.100 
izbach i ogólnej powierzchni 22.300 
metrów kwadratowych.

i Posezdrze w pow. węgorzew- 
Według danych woj. komisji 

kom i mieszk. w wymię nio- 
miastach istnieje jeszcze ponad

Wchodzi również w rachubę Bar
czewo, gdzie się buduje biurowiec i 
magazyny dla PZGS, a ponadto pro 
jekituje się odbudowę kilku 
nych domów

zniszczo
mieszkalnych.

również pod’ 
poza Olsztyn

Bierze się 
przeniesienie 
rych zakładów wytwórczych,

uwagę 
niektó- 
nie o-

sklepów towarów znajdują
cych się w magazynach 
centrali tekstylnej.

Dowiedziawszy się o tym, 
pracownicy obrotu towaro
wego — Agnieszka Zart, 
Bohdan Mazurkiewicz, Jan 
Kownacki, Henryk Nawroc
ki i Jerziy Domżała — zobo
wiązali się przywieźć masę 
towarową po godzinach 
urzędowych oraz rozprowa
dzić ją po sklepach PSS. Zo
bowiązanie swoje pracow
nicy zrealizowali przyczy
niając się tym samym do 
wykonania planu lutowego 
w 103 proc.

Oby takich pracowników 
i takich zobowiązań było 
jak najwięcej, (ap)

_____ _______ Uczennice tego za- 
1 kładu naukowego podjęły się poza 
; tym naprawy zabawek zniszczonych 
w przedszkolach i dobize wywiązu
ją się z tego zadani&.Kółko techni
czne w szkole podstawowej w Orne
cie skonstruowało model tramwaju. 
Przy liceum pedagogicznym w Mrą
gowie powstało już 5 kół technicz
nych. Rozszerzył się również zakres 
prac kół artystycznych, które po- 
siawiły sobe za cel stale czuwać 
nad estetycznym wyglądem szkoły, 
dekoracją sal lekcyjnych, koryta
rzy i grnacłiów szkolnych, oraz reda
gowanym j ilustrowaniem gazetek 
ściennych.

Osobne zagadnienie stanowią kół
ka młodych niiczurinowców, które 
prowadzą nie tylko prace naukowo- 
dośwladczalne, lecz i spełniają za
dania wytwórcze. Chcą one włą
czyć swą produkcję do planu 6-let
niego w zakresie upraw 10 rodza
jów ziemiopłedów, 
nych, jak 
itp.

Sprawa 
omavziana 
nych temu zagadnieniu konferen
cjach z udziałem profesorów WSR 
oraz przedstawicieli woj. wydz. roln. 
i lesn., PGR i woj. wydz. oświaty. 
Na naradach tych rozważano meto
dy powiązania nracy na działkach 
Szkolnych z nauką i aktualnymi za
gadnieniami gospodarczymi. Nie jest 
wykluczone, że działki szkolne wez
mą udział w kontraktacji t. z w. kul
tur przemysłowych, jak len, buraki 
i in.

Na konferencjach tych ustalono 
m. in. obowiązek zaprowadzenia 
działek szkolnych przy wszystkich 
szkołach ogólnokształcących w na
szym województwie. Liczba ich, jak 
wiadomo, wynosi ok. 1.300.

głównie pastew- 
buraki, brukiewkartofle,

już parokrotnieta była
na specjalnie poświęco-

partych na miejscowych surowcach, 
oraz centralnych hurtowni, które zaj 
mują na biura lokale mieszkalne.

Aż radeść Kerze...
Kto jeszcze dziś znajdzie się w Pi* 

szu po raz pierwszy nie tęgie o nim 
wyniesie wrażenie.Powojenne zniszcze
nia przekraczały 85 proc. Ale kto wi
dział Pisz 7 lat temu i porównałby go z 
dzisiejszym, nie powtórzy więcej, jak 
to mówiło się jeszcze niedawno, że 
Pisz „to świat deskami zabity^.

Bo spójrzmy tylko ńa to miasto z 
' bliska.

Z ruin, gruzów i gmatwaniny źe^ 
lastwa wyrosła duma Pisza piękna 
tętniąca życiem fabryka sklejek. Set
ki rodzin znalazło w niej pracę. Z 
ruin odbudowano 48 mieszkań przy 
ul. Żymierskiego, obszerny blok przy 
ul. Gizewiusza, kończy się budowę 2 
nowych obiektów przy pl. Daszyńskie 
go. Jak „grzyb po deszczu“ wyrósł 
wygodny budynek - bursa dla kilku
dziesięciu junaków fabrycznych. Na
wet mały domek stacji pogotowia 
ratunkowego zbudowany w ciągu 
paru tygodni cieszy oko przechodnia 
podobnie, jak patriarchalny gmach 
prezydium PRN. Czyż więc nie ma 
się czym pochwalić?

Zmiany te cieszą mieszkańców Pi-f 
sza tym bardziej, że ostatnia fama 
głosi, iż rada miejska zamierza się 
uaktywnić, a wszystkie jej komisje 
zaczną rozważać wnioski obywateli 
i najistotniejsze potrzeby świata pra
cy. Wtedy komisja oświaty na pewno 
zainteresuje się przyśpieszeniem za
kończenia rozpoczętej w 1947 r. odbw* 
dowy budynku przy ul. Gizewiusza, 
a może nawet wystąpi z energicz
nym wnioskiem o budowę internatu 
dla uczącej się młodzieży, a może 
wreszcie ktoś odczuje palącą potrzebę 
budowy przedszkola dla najmłod
szych.

Za przykładem rady miejskiej oży
wi się zapewne i powiatowa. A wte
dy... Aż radość bierze, gdy sie o tym 
pomyśli. KOR. OST Z PISZA


